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Rządy Falski i Związku Radzieckiego 
zawarły umowę 

o statusie prawnym 
wojsk radzieckich w Polsce

Zgodnie ze wspólną deklara 
cją polsko-radziecką podpisaną 
18 listopada 1956 roku w Mo
skwie, toczyły się w Warszawie 
rokowania między delegacjami 
rządowymi Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej i Związku So 
cjalistycznych Republik ^adziec 
kich o statusie prawnym wojsk 
radzieckich czasowo stacjono
wanych na terytorium Polski.

W skład delegacji polskiej 
wchodzili:

minister spraw zagranicznych 
A. Rapacki — przewodniczący 
delegacji,

minister obrony narodowej, 
generał dywizji M. Spychalski, 

wiceminister obrony narodo
wej, generał brygady J. Żarzyć

dyrektor generalny MSZ, am- 
basador M. Wierna,

zastępca szefa sztabu generał 
nego Wp. generał brygady Z. 
Duszyński,

..'.pogoda
Chmurno z rozpogodzeniami. 

Temperatura od plus z st. C do 
plus 6 st. C Wiatry południowo- 
zachodnie od 3 do 5 m na s<-k.

1 stycznia 
połączą się 

Min. Rolnictwa i PGR
WARSZAWA. 17 bm. zakoń

czyła prace komisja powołana 
dla opracowania wniosków w 
sprawie połączenia ministerstw 
rolnictwa i PGR. Komisja usta
liła tymczasową strukturę orga
nizacyjną nowego Min. Rolnic
twa. Przewiduje się, że całkowi
te połączenie obu rejprtów w 
jedno ministerstwo nastąpi 1 
stycznia 1957 r.

Za 8 dni 
rozpoczyna się proces 
bydgoskich 
chuliganów

BYDGOSZCZ. Z prokuratury 
m Bydgoszczy, która pod bez
pośrednim nadzorem prokuratu 
ry wojewódzkiej prowadziła do
chodzenia w sprawie chuligan 
skich awantur w dn. 18 listopa 
da br. — wpłynął do Sądu 
Wojewódzkiego akt oskarżenia. 
Termin rozprawy wyznaczono 
na 27 bm. Proces, w -którym ze 
znawać będzie 74 świadków i 
biegłych notrwa ok. 6 dni.

dyfektor generalny Minister
stwa finansów H. Kotlicki, 

wicedyrektor departamentu 
MSZ K. Korolczyk, ponadto w 
rokowaniach brali udział rze
czoznawcy.

W skład delegacji radziec
kiej wchodzili:

minister spraw zagranicznych 
ZSRR — D. T. Szepilow — 
przewodniczący delegacji,

minister obrony ZSRR, mar
szałek Związku Radzieckiego 
G. K. Zuków,

generał armii A. 1. Antonow.
dyrektor 4 departamentu eu

ropejskiego MSZ ZSRR A. I. 
Gorczakow,

dyrektor departamentu praw
no-traktatowego MSZ ZSRR 
G. I. Tunkin,

naczelnik zarządu Minister
stwa' finansów ZSRR A. I. 
Szatow,

zastępca dyrektora departa
mentu prawno-traktatowego 
MSZ ZSRR G. E. Witków, 

zastępca głównego prokurato 
ra wojskowego K. N. Nowików, 
ponadto w rokowaniach brali 
udział rzeczoznawcy.

W wyniku tych rokowań, któ 
re toczyły się w przyjaznej at
mosferze i duchu pełnego wza
jemnego zrozumienia, w dniu 
17 grudnia 1956 roku nastąpiło 
podpisanie umowy między rzą
dem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej a rządem Związku So 
cjalistycznych Republik Radziec 
kich o statusie prawnym wojsk 
radzieckich czasowo stacjonowa 
nych w Polsce.

W imieniu rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej unio 
wę podpisali:

minister spraw zagranicznych 
A. Rapacki i

minister obrony narodowej 
M. Spychalski.

W imieniu rządu Związku 
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich umowę podpisali: 

minister spraw zagranicz
nych D. T. Szepiłnw i mini
ster obrony G. K. Zuków.

Przy podpisaniu umowy obec 
ni byli: I sekretarz KC PZPR 
W. Gomułka, prezes Rady Mi
nistrów J. Cyrankiewicz, sekre
tarze KC PZPR: członek Biura 
Politycznego KC PZPR E. O- 
chab i .1. Albrecht, członkowie 
rządu PRL oraz grupa genra- 
łów WP.

Wywiad z nicuprzew. Prezydium Hol RM

Dziś 
stają maszty 
koszalińskiej 
radiostacji

W dniu dzisiejszym załoga 
pracująca przy budowie koszaliń 
sklej radiostacji zajnue się usta
wianiem masztów radiowych. 
Wysokość ich będzie wynosiła 
przeszło 40 metrów.

Dziś również rozpoczną się 
prace przy montowaniu nadaj- 
nika.

V posiedzenie 
plenarne 
NK ZSL

WARSZAWA. 17 bm obrado 
wało w -Warszjwie V plenarne 
posiedzenie NK ZSL. Referat'o 
roli i zadaniach ZSL wygłosił 
wiceprezes NK Józef Ozga .Mi
chalski.

W czasie Plenum Prezydium 
NK ZSL złożyło rezygnację W 
związku z tym Plenum dokonało 
wyboru nowego Prezydium. Do 
Prezydium wybrani zostali: na 
prezesa NK — Stefan Ignar, na 
wiceprezesów — Józef Ozga- 
Michalski i Czesław WyceCh, na 
sekretarzy Bronisław Drzewiec
ki, Władysław Jagusztyn 1 Lu
domir Stasiak oraz na członków 
NK: Kazimierz Banach. Jan 
Dąb-Kocioł. Władysław Folta, 
Julian Kadlof, Marian Kubicki, 
Bolesław- Podedworny, Janusz 
Szkop, Zygmunt Załęski oraz 
Stanisław Zimny.

Po dyskusji nad referatem Ple 
nttrn podjęło uchwałę, precyzują 
cą stanowisko NK ZSL w spra
wach: organizacyjnopolitycz- 
nych Stronnictwa, kampanii wy
borczej i ruchu młodzieży wiej
skiej.

reorganizacji przemysłu tere
nowego?

ODP.; W wyniku reorganiza 
cji dotychczasowej struktury 
powstaną zarządy: przemysłu 
terenowego i materiałów' budo 
wlanych. Zmniejszy to w efek 
cie ni. in. ilość etatów admi
nistracyjnych ze 119 do około 
80.

PYT.: Jak' będzie przedsta
wiać się zagadnienie plac?

ODP.: W przemyśle tereno
wym zakłady przejdą na rozra
chunek własny, przez co wzro
śnie zainteresowanie załogi pro 
cesem produkcyjnym. Stworzy 
się także bodźce materialne: 
20 proc, wartości ponadplano
wej produkcji zasili fundusz 
zakładowy.

PYT: O ile zmieni się sytua 
cia odbiorcy?

ODP.: Na skutek likwidacji 
systemu rozdzielników' zakład 
przemysłowy będzie nawiązy
wał również kontakt z odbiór 
cą. Produkcję będzie kształto
wał popyt rynku, a nie, jak 
dotychczas, biurokratyczny roz 
dzielnik. Mamy na celu jak 
najlepsze zaopatrzenie rynku 
własnego w produkty przemy
słu terenowego, a później bę-

Rendez-yous 
polskich śpiewaków 
w Poznaniu

POZNAN, W Poznaniu odby 
la się wojewódzka narada ak
tywu Zjednoczenia Polskich Ze 
spotów Śpiewaczych i lustru-’ 
mentalnych. W czasie obrad po 
dano do wiadomości, iż w 1957 
roku odbędzie się w Poznaniu 
światowy zjazd śpiewaków poi 
skich.

Wyborczy dyżur

Parlament 
syryjski potępia' 
pakt bagdadzki 
• KAIR

Po długlei ! burzliwej de
bacie syryjsKa izba posłów za
twierdziła jednomyślnie w dn. 
17 bm. tekst depeszy do par
lamentu irackiego. która 
stwierdza, że naród Syrii so
lidaryzuje się z narodem Ira
ku w walce przeciwko pakto
wi bagdadzkiemu stanowiącej 
kamień węgielny wolnej unii 
narodów arabskich.

Rozmowy Eisen
hower — Nehru
• PARYŻ

We wtorek prezydent Eisen
hower powrócił w towarzy. 
stwte premiera Nehru z Gct- 
tysburga do Waszyngtonu. Jak 
podkreślają agencje amery
kańskie. pobyt na pensylwań. 
sklej farmie wypełniony był 
atugiml rozmowami obu mę. 
żów stanu. Jakkolwiek brak 
bliższych informacji o treści 
tych rozmów, komentatorze 
zgadzaja sle co do Jednego, a 
mtańowlęlc, te Stany Zjertno- 
ćzone zwrócą ale Co picmler* 
Nehru o wywarcie wpływu 
na Nassera w kwestii uregulo
wania dwóch zaognionych pro 
blomów bliskowschodnich — 
sprawy Kanału SUesktego i za
warcia. trwałego pokoju z 
Izraelem.

Pineau chce 
neutralnych

Węgier
• PARYŻ
We francuskim Zgromadze

niu Narodowym omawiano 
wczoraj sprawę Węgier Mi
nister spraw zagranicznych 
Pineau zwrócił sic z apelem 
do państw zachodnich, aby 
starały się doprowadzić do 
neutralizacji Węgier, na wzór 
Austrii.

Dyskusja w ONZ
• NOWY JORK
Zgromadzenie Ogólne w dal

szym ciągu dyskutuje sprawę 
przyszłych zmian w Karcie 
Narodów ZJedn. Dyskusja 
koncentruje się wokół zwięk
szenia ilości członków Orga
nizacji Narodów Zjednoczo
nych.

Łódzkie 
fabryki włókiennicze 
będą miały 
własne sklepy

ŁÓDŹ. Podczas zebrań w 
fabrykach łódzkich robotni
cy często występowali z wnio 
skami uruchomienia sklepów 
fabrycznych, w których sprze 
dawaneby wyłącznie wyroby 
oanego zakładu. Łódzki Za
rząd Handlu ustosunkował się 
pozytywnie do postulatów za 
lóg fabrycznych i obecnie czy 
nione są już przygotowania 
do otwarcia trzech pierw
szych tego rodzaju sklepów 
tekstylnych. Będą to sklepy 
z wyrobami ZPB im. Mar
chlewskiego, ZPB im. Dzier
żyńskiego i ZPB im. Kościusz 
kl.

Sklepy zostaną zaopatrywa 
ne w pełny asortyment tka
nin produkowanych przez da>- 
ny zakład z uwzględnieniem 
wszelkich nowości. Znajdą 
się wiec tam wszystkie tka
niny, jakie zakład produkuje, 
względnie proponuje do maso 
wej produkcji

i Codziennie w lokalach ob
wodowych komisji wybor
czych dyżurują członkowie 
komisji przy sprawdzaniu list 
wyborców. Listy zostały wy
łożone do wglądu już teraz, 
aby umożliwić każdemu wy
borcy dopełnienie tego obo
wiązku bez tłoczenia się w ko 
lejce, bez wprowadzania za
mętu i chaosu.

Na zdjęciu: Zofia Burzyń
ska (w białej chusteczce), 
snrawdza swoje nazwisko na 
liście w lokalu obwodowej 
komisji wyborczej nr 119 w 
Koszalinie. W personaliach 
nie zgadzała się data urodzę 
nia — następuje reklamacja 
i poprawka.

Fot. Ct. Orłowski

5 minut 
przed 

zamknięciem 
numeru
,Konferencje partyj
ce zakończyły się 
w Białymstoku i Zie
lonej Górze, trwają: 
w Opolu i Kielcach; 

.28 Polaków przybyło 
’z Francji, by spędzić 
święta u rodzin w 
Ojczyźnie;

.Ukonstytuowały się 
kwładze ZHP. Na cze
le Głównej Kwatery 
Harcerzy stanął Alek 
sander Kamiński; 
.Węgierska ekipa o- 
Timpijska powróciła 
do Budapesztu. Za 
granicą zostało 48 
sportowców;

Pogłoski
o wyjeździe Tito
do USA

NOWY JORK. W kołach dy- 
plumatycznych w Waszyngto
nie twierdzi się. że prezydent 
Jugosławii J. Broz-Tito zosta
nie zaproszony do Stanów Zjed 
noczonych. Korespondenci agen 
cii amerykańskich w Belgra
dzie informują, że na pytanie 
w sprawie ewentualnej wizyty 
prezydenta Tito w USA rzecz
nik sekretariatu spraw zagra
nicznych Jugosławii odparł, ił 
„jeśli tego rodzaju zaprosze
nie nadejdzie w obu krajach 
zostanie opublikowany oficjalny 
komunikaty

Wiceprzewodniczący Prezy
dium WRN, tow. Bajserowicz, 
udzielił wywiadu przedstawicie 
łowi redakcji na temat projektu 
reorganizacji dotychczasowej 
struktury przemysłu terenowe
go

PY T.: Ka czym polega istota

2 400-tonowy 
[statek „Soya" 
lopuóeił port w 
[Tokio, wiozącej 
[Japońskich nau- 
J kowców, udają- 
l ych się na An- 
1 irktydę w celu 
i przeprowadzenia 
i wstępnych ob-
sgrwąejl w
związku z .Mię

dzynarodowym 
fiokiem Geofi

zycznym 
ts.n/is5».

Statek przybt 
le do owego ce
lu — wybrzeża 
księcia Heralda 
— około » stycz 
nia 1957 roku.

Foto — CAF.

Choinki pod Sukiennicami

Koszalińskim 
włókniarzom 
skończył się 
rok 1956

Już od 20 listopada br. 
załoga ZPW w Okonku pra
cuje na poczet 1957 roku. 
Plan roczny został wykona
ny wc wszystkich wskaźni
kach.

ZPT „Wełna" w Boboli
cach ukończyły realizację pla 
nu rocznego w dniu 30 listo
pada br. Podstawowym asor
tymentem w produkcji tego 
zakładu, są obecnie koce Ich 
jakość I wygląd najlepiej mo 
g. ocenić nabywcy i jak do
tąd — oceniają dobrze. W naj 
bliższym czasie, po częścio
wym, jednorazowym dofinan
sowaniu przez WZP w zakla 
dzie wprowadzony zostanie, 
rozrachunek gospodarczy.

Zlocienieckie Zakłady 
Przemysłu Wełnianego zakoń 
czą realizację rocznych zadań 
planowych 27 — 28 gru
dnia -br.



Z Węgier
95 proc, robotników wróciło do 
pracy
Remont zniszczonych budynków 
Przywrócenie komunikacji pocz
towej z Niemcami zachodnimi

BUDAPESZT, Przemysł wę 
gierskt, krępowany dotkliwym 
brakiem węgla, zwiększa Jed
nak stopniowo produkcję. We
dług oceny z dnia 17 btn., o- 
ko!o 95 proc, robotników po
wróciło Już do fabryk i war
sztatów. Poprawia się także 
wydobycie węgla. W ciągu 
ostatnich dwóch dni wydoby
cie to wzrosło do 20 — 25 tys. 
ton dziennie. Górnikom w za
głębiach węglowych przycho
dzą z pomocą załogi szeregu 
przedsiębiorstw przemysło
wych.

W Budapeszcie przedłużono 
w poniedziałek czas kursowa
nia autobusów 1 trolejbusów. 
Kursowały one dotychczas od 
godz. 7 do 15. Od poniedział
ku kursują Już w godzinach 
od 6 do 18. Na głównych uli
cach miasta wre praca nad 
odbudową zniszczeń. Przed
siębiorstwa budowlane pro
wadzą równocześnie prace re
montowe przy 104 budyn
kach, przy czym 25 spośród 
nich odremontowano całkowi
cie. Należy się spodziewać, 
że do końca stycznia wszyst
kie pozostałe budynki będą 
oddane do użytku.

Jak donosi z Wiednia agen
cja Reutera, cała załoga w 
zakładach włókienniczych w 
Kispest powróciła do pracy. 
Jednakże brak prądu elek
trycznego nie pozwala na wy
korzystanie pełnej mocy pro
dukcyjnej. W zakładach 
,.Ganz" praca odbywa się na 
dwie zmiany.

Komunikacja pocztowa mię
dzy Węgrami a Niemcami za
chodnimi została w poniedzia
łek przywrócona.

Węgierskie . Ministerstwo 
Kultury powierzyło stowarzy
szeniu artystów teatralnych 1 
filmowych zarząd nad teatra
mi w kraju. Stowarzyszenie - 
to odbyło w poniedziałek spe- i 
cjalne posiedzenie z udziałem 
wybitnych działaczy na polu 
teatralnym. Wśród przybyłych

JESZCZE kilka tygodni te- 
mu ludzie znosili do swo 
ich miejsc pracy obligacje 

pożyczki odbudowy i co gorętsi 
Dyli nawet gotowi pomóc pań
stwu swoimi oszczędnościami 
czy kosztownościami. Świado
mość, że kraj jest w potrzebie, 
wyzwoliła w wielu ludziach 
piękne poczucie ofiarności. Pań
stwo tych ofiar nie przyjęło w 
nadziei, że okażą się zbędne.

Potrzeby kraju w ciągu mi- 
nionych kilku tygodni ani na 
jotę nie zmalały mimo ulgi, ja
kie przyniosło ham unieważnie
nie zadłużeń wobec ZSRR. Ale, 
jak wskazują ostatnie wydarze
nia, z owej fali ofiarności nie
mal nic nie pozostało. Narosła 
natomiast i — o dziwo — szyb
ko wyrosła nowa fala, tym ra
zem wręcz przeciwna pierwszej.

Uregulowanie ustawą sejmo
wą krzywd materialnych, jakie 
w minionych latach wyrządzono 
licznym rzeszom pracowników 
— oto co zrodziło tę nową fa
lę. Wyrażając wolę partii i rzą
du, całego społeczeństwa. Sejm 
zdecydował, że akcja prowadzo 
na od wielu miesięcy, akcja wy 
równywania zaległych wypłat po 
watalych z tych czy innych po
wodów', będzie kontynuowana i

znaleźli się także pisarze re
prezentujący różne kierunki 
ideologiczne 1 artystyczne. O- 
bęcnl byli m. In. Gyula Illyes 
i Gyula Hay.

Konferencja prasowa
u Dullesa

NOWY JORK. We wtorek na 
konferencji prasowej w Białym 
Domu w Waszyngtonie sekre
tarz stanu Dulles oświadczył, 
że „Stany Zjednoczone pragną 
pokoju i rie chcą wznawiać 
zimnej wojny".

Zapewnił on dalej, że rząd 
USA nie chce wykorzystywać 
„sytuacji w Europie wschod
niej" jako „części programu 
wymierzonego przeciwko 
ZSRR" i nie zamierza podej
mować prób przekształcenia 
krajów wschodnio-europejskich 
„w sojuszników Stanów Zjedno 
czor.ych". Nie jest też pragnie
niem USA — oznajmił sekre 
tarz stanu — „tworzenie w są
siedztwie ZSRR pasa wrogicii 
państw na wzór kordonu sani 
taniego montowanego przez 
'rancję po pierwszej wojnie 
światowej".

Czy statki angielskie i francuskie
wezmą udział

w oczyszczaniu Kanału Sueskiego
NOWY JORK. Agencja Fran

ce Presse pisze w komentarzu 
z Nowego Jorku, że generał 
Wheeler, Który z ramienia ONZ 
kieruje pracami nad oczyszcza 
niem Kanału Sueskiego, wyda- 
je się podzielać — z .aprobatą 
Hammarskjoclda — starowisko 
Egiptu w sprawie użycia do 
robót flotylli specjalnych stat 
ków brytyjskich i francuskich, 
jednakże bez załóg tych kra
jów. Propozycja ta jak wia‘ 
domo, odrzucona z.ostaia kate
gorycznie przez Wielką Bryta
nię. Jak stwierdza agencja sta 
nowisko generała Wheclera za 
skoczyło niemile kola angiel- 
sko-francuskie w ONZ, które 
podkreślają, że rezolucja Zgro 
madzenia Ogólnego nie przewi 
dywala możliwości stawiania 
przez Egipt warunków co do 
środków, jakie mają być za
stosowane przy oczyszczaniu 
kanału. Natomiast sekretarz ge 
neralny ONZ nie zamierza wy 
wierać presji na Egipt w spra 
wie zatrudnienia statków alian
ckich wraz z załogami, ari 
też zatrudnić ie bez zgody Ka
iru. Hammarskjoeldowi udziela 
poparcia rząd USA.

Według opinii kól brytyj
skich, rząd Wielkiej Brytanii 
zwróci uwagę na odpowiedział 
ność, jaka spadnie na Egipt 
z powodu możliwe] zwłoki w 
udostępnieniu kanału dla żeglu

nadał tej akcji ramy ustawowe. 
I oto zanim jeszcze ta ustawa 
została uchwalona i natychmiast 
po jej uchwaleniu pojawiły się 
nagle zastępy rachmistrzów, 
którzy za parawanem tej akcji 
zaczęli „wystawiać rachunki” 
sięgające do Adama i Ewy, do 
dowolnego interpretowania u- 
mów zbiorowych i ustaw. Do ja
kich monstrualnych rozmiarów 
narosło owo „wystawianie ra
chunków” świadczy fakt, że, 
jak to obliczają niektórzy, suma 
roszczeń sięga teraz około 30— 
40 miliardów złotych.

Społeczeństwo polskie 
nie może zafundować so
bie prezentu — powiększę 

nia aktualnego funduszu plac 
ani o 40, ani o 30, ani nawet o 
10 miliardów złotych. Jest to 
całkowicie zrozumiałe. Po pro
stu nie stać nas na to. Zresztą, 
kto miałby korzyści z tego, że 
byłoby wbród pieniędzy i ani na 
lekarstwo towarów? Słowem nie 
poważne są te wielomiliardowe 
„rachunki". Czy jednak tylko z 
powodu ich rozmiarów?

iW Narodowym Banku Pol- 
■ skim opowiadają, tu i ówdzie 
rachmistrza domagają się, aby 
premia była wypłacana nie od

Podczas dyskusji
w Zgromadzeniu Ogólnym NZ delegaci Bułgarii 

i Indii wypowiedzieli się
za reprezentacją Chin Ludowych w ONZ

NOWY JORK. Na popołudniowym plenarnym posiedze
niu Zgromadzenia Ogólnego NZ w dniu 17 bm., poświę
conym w dalszym ciągu sprawie zmiany Karty NZ 
w związku z zagadnieniem zwiększenia liczby członków 
trzech głównych organów ONZ — Rady Bezpieczeństwa, 
Rady Gospodarczo-Społecznej i Trybunału Międzynaro
dowego, przemawiali delegaci Syrii, Bułgarii, Indii, No
wej Zelandii i Wielkiej Brytanii, oraz przedstawiciel 
Czang Kai-szeka.

Delegat Syrii Zeineddin, wy 
powiedział się za projektowa
nym zwiększeniem składu wy 
mienionych organów NZ, jak
kolwiek, jego zdaniem, waż
niejszym problemem jest spra 
wa rozdziału miejsc, gdyż w 
organach ONZ zbyt . szeroko 
reprezentowana jest zachod
nia Europa kosztem krajów 
Azji, Afryki i Europy wschód 
niej. Przedstawiciel Syrii za
strzegł w imieniu swej delega 
cji prawo wniesienia wniosku 
w tej sprawie.

Delegat Bułgarii, Taraba- 
nqw, stwierdził, że kraj jego 
zainteresowany jest omawia
ną obecnie sprawą. Wyraził 
on pogląd, że gdyby wszyscy 
członkowie ONZ przestrzegali 
ściśle podstawowych postano
wień Karty NZ, miałoby to ko 
rzystny wpływ na całą działał 
ność organizacji i na sytua
cję międzynarodową. Taraba 
now oświadczył, że zdaniem

gi. a co za tym idzie, przędła 
żenią w całej Europie ograni 
czeń w spożyciu berzyny. O 
ile nie dojdzie do porozumie
nia, flotylla alianckich statków 
specjalnych ma podobno we 
wtorek opuścić Port Said. Za
łoga tych statków liczy ogó
łem około 72 ludzi.

Pod osłonq 
okrętów wojennych 
przebiega 
ewakuacja z Port Saldu

KAIR. Do Port Saldu przy
było we wtorek szereg brytyj
skich i francuskich statków 
transportowych. Przybycie ich 
wląże się z ewakuacją wojsk 
brytyjskich 1 francuskich z 
Egiptu.

Francuski transportowiec „Pa
steur" o pojemności 34 tys. ton 
odpłynął we wtorek rano z Port 
Saldu, zabierając na swoim po
kładzie około 3000 iołnterzy 1 500 
osób cywilnych. Do Port Saldu 
przybyły natomiast dwa brytyj. 
skie transportowce „Asturlus" 1 
„Dunera". Ewakuacja odbywa slą 
pod osłoną okrętów wojennych. 
W porete podjęto wszelkie środ
ki ostrożności w celu zapobieże
nia ewentualnym atakom egip
skim.

zasadniczego, lecz od całkowite 
go (łącznie z dodatkami) wyna
grodzenia. I jeżeli tak nie było 
dotychczas, to, oczywiście — 
twierdzą — z winy stalinowców. 
Kampania ta została wstrzyma
na przez rząd, aż do orzeczenia 
Sądu Najwyższego.

Takich historii jest więcej. Np. 
w Bydgoszczy komisja rozjem-

Umiar 
pilnie poszukiwany

cza przy tamtejszej wytwórni 
octu i musztardy, zatrudniającej 
niewiele więcej niż 50 pracowni
ków. wystawiła społeczeństwu 
rachunek opiewający niemal na 
milion złotych. Pomijając już 
wszystko inne: rachunek ten się 
ga roku 1951, jakkolwiek według 
prawa polskiego roszczenia ule
gają przedawnieniu po trzech la 
tach. Są również wypadki, że 
roszczenia pokrywane są ze śród 
ków nie pochodzących z fundu
szu płac, co jest po prostu prze
stępstwem..

delegacji bułgarskiej nie moż
na zmieniać Karty NZ, dopóki 
taki kraj jak Chińska Repu
blika Ludowa, nie jest repre
zentowany w' ONZ. Taraba- 
now poruszył także sprawę 
naruszania zasady sprawiedli
wego geograficznego rozdzia
łu niestałych miejsc w Ra
dzie Bezpieczeństwa, wskazu
jąc, że do ONZ przyjęte zosta
ły ostatnio cztery kraje 
wschodniej Europy, tj. Alba
nia, Bułgaria, Węgry i Ru
munia, natomiast wakujące 
niestałe miejsce w Radzie 
przyznano Filipinom. W związ 
ku z tym Tarabanow wezwał 
do ścisłego przestrzegania za
sad Karty NZ.

Projekty rezolucji zgłoszo
nych przez grupę krajów Ame 
ryki Łacińskiej i Hiszpanię po 
parli przedstawiciele Nowej 
Zelandii i Wielkiej Brytanii 
oraz delegat Czang Kai-szeka.

Delegat Indii, Krlszna Me- 
non, zwrócił uwagę Zgroma
dzenia na szereg okoliczności, 
które powinny być brane pod 
uwagę przy rozpatrywaniu za 
gadnienia rozszerzenia składu 
niestałych członków Rady Bez 
pleczeństwa, stwierdzając, że 
delegacja hinduska popiera 
ten projekt. W pierwszym 
rzędzie uwzględniana powin
na być zasada prawidłowej i 
proporcjonalnej reprezentacji 
geograficznej. Menon pod
kreślił szczególnie niedosta
teczną reprezentację krajów 
Azji i Afryki tak w Radzie 
Bezpieczeństwa, jak I w in
nych organach NZ, kładąc na 
cisk na fakt, że tak wielkie 
mocarstwo azjatyckie, jak 
Chińska Republika Ludowa 
pozbawione jest dotychczas na 
leżnego miejsca w Radzie Bez 
pleczeństwa. W celu pomyślne 
go rozstrzygania ważnych za
dań należących do Rady Bez
pieczeństwa — oświadczył 
Menon — ten podstawowy or
gan NZ powinien być odbi
ciem rzeczywistego układu sił 
na świecie.

Przy wprowadzaniu jakiej
kolwiek zmiany w Karcie NZ 
— powiedział Menon — nale
ży uwzględniać czynnik geo
graficzny, który winien być 
uniezależniony od racji ideo
logicznych. Dodał on, że przy 
rozdziale miejsc trzeba by 
brać pod uwagę liczbę ludno
ści danego kraju. Menon, po
dobnie jak delegat Bułgarii, 
również zwrócił uwagę na 
przyznanie niestałego miejsca 
w Radzie Bezpieczeństwa Fi
lipinom, krajowi nie repre
zentującemu strefy, dla któ-

RZĄD Rzeczypospolitej wy
konywał, wykonuje i bę
dzie wykonywał ustawę o 

uregulowaniu słusznych rosz
czeń pracowników. Poważne su
my wypłacił z tego tytułu Bank 
Inwestycyjny finansujący bu
downictwo. Jak nas poinformo
wano, Narodowy Bank Polski w 
roku bieżącym wypłacił już z 
tego samego tytułu około 900

milionów złotych, przy czym w 
okresie od I stycznia 1956 roku 
do 31 lipca 1956 r. — 155 min., 
w sierpniu — 92 min., we wrze
śniu 145 min., — w październiku 
— 210 min. zł., a w listo
padzie — 280 min. złotych. A 
zatem sumy wypłat nieustannie 
rosną; stopniowo załatwiana jest 
ta bolesna sprawa. Ale, czy re
gulując słuszne roszczenia wol 
no nam kierować się wyłącznie 
myślą o materialnym zadośću
czynieniu,

I tu trzeba wrócić do owei fa-

rej miejsce było przeznaczo
ne.

Delegat hinduski zastrzegł 
sobie prawo konkretnego wy
powiedzenia się w sprawie 
wniesionych projektów rezo
lucji i innych ewentualnych 
propozycji w omawianej kwe
stii. Wyraził on pogląd, że 
rozpatrzenie wszystkich aspek 
fów poruszanego problemu na 
leżałoby powierzyć specjal
nej komisji.

Tam, gdzie psy nie mogą jeść zupy 
przeznaczonej dla ludzi

Kenia - murzyńskie piekło
LONDYN. Pismo brytyj

skie „Reynolds News", po
wołując się na oświadcze
nie przedstawiciela Między 
narodowego Komitetu Czer
wonego Krzyża pisze, że 
rząd brytyjski odmówił ze 
zwalenia na udanie się do 
Kenii delegacji Czerwone
go Krzyża. Delegacja ta mia 
la zapoznać się z warunka
mi, w jakich żyją więźnio
wie w obozach koncentracyj 
nych, istniejących w tej ko 
lonii brytyjskiej.

Według „Reynolds News", 
w obozach koncentracyjnych 
Kenii przeby wa około 32 400 
uczestników ruchu narodowo- 
w yz woleń czego, wym i er zon e 
go przeciwko panowaniu 
Brytyjczyków w tym kraju. 
Wiadomości o warunkach, w 
jakich żyją więźniowie obo
zów koncentracyjnych, po
chodzą z przemyconych li
stów. Listy te dotarły do 
wielu labottrzysłowskich 
członków parlamentu brytyj 
skiego.

Autorzy listów donoszą 
o potwornych torturach, któ 
rym poddawani są więżnio 
wie. Przytaczają oni nastę 
pojące fakty: 1F wyniku ska 
towania przez strażników 4 
Murzynów ogłuchło i zanie
mówiło. W dwóch obozach 
uwięzionym zabrano wszel

li ofiarności, która tak wysoko 
wzniosła się w dniach popaż- 
dziernikowych. Otóż rzecz w 
tym, i powtarzamy to raz jesz
cze: warunki od tego czasu ra
dykalnej zmianie nie uległy. Czy 
wiec czas, który przeżywamy, 
jest bardziej właściwy na mno
żenie roszczeń, czy na ofiar
ność?

Odpowiedziały na to pytanie 
1 to czynem niektóre zakłady pra 
cy. Oto załoga Zakładów Ko
ksochemicznych w Gliwicach 
zrzckla się wszelkich roszczeń i 
wezwała do pójścia w swe ślady 
inne załogi. Tak samo postąpił 
Związek Zawodowy Marynarzy, 
pracownicy Centralnego Zarzą
du Skupu Surowców Włókienni
czych i Odzieżowych, pracowni
cy oddziału przewozów PKP w 
Poznaniu. Są więc pierwsze o- 
znaki nowej fali ofiarności na
wiązującej do pięknych dni paź
dziernikowych.

WOLNO sądzić, że ruch ten 
weźmie górę. Wolno są
dzić, że nie tylko załamie 

falę niesłusznych roszczeń i 
zmniejszy falę sprawiedliwych 
żądań, ale sprawi także, że w 
Interesie całego społeczeństwa 
wstrzymany zostanie niebczpiecz 
ny wzrost funduszu plac, jaki 
obserwujemy w ostatnim okre-

Przemyśl terenowy 
ulega reorganizacji

dziemy myśleć o łch zbywaniu 
poza obrębem województwa.

PYT.: Jakie będzie zadanie 
władz wojewódzkich w nowej 
sytuacji?

ODP.: Władzom pozostanie 
jedynie funkcja koordynatora 
asortymentów produkcji, które 
będzie się ustalało w zależnoś
ci od potrzeb rynku. Będzie mu 
siała niewątpliwie wzrosnąć i 
jakość produkcji, gdyż od niej 
będzie zależała z kolei możli
wość zbytu wyprodukowanych 
towarów. Będzie można wte^y 
pomyśleć o konkurencji między 
poszczególnymi województwa
mi.

PYT.: 1 wreszcie ostatnia 
sprawa: w związku z reorga 
nizacją W Z PT krążą ostatnio 
pogłoski o powrocie na stano
wisko dotychczasowego kierów 
nika ob. Wrony.

ODP.: Stanowisko nasze okre 
śla wydana ostatnio uchwala 
Prez. WRN o zwolnieniu ob. 
Wrony ze stanowiska. Uchwa
ła ta obowiązuje. Dodam, że w 
związku z reorganizacją prze
mysłu poddamy weryfikacji kwa 
lifikacje wszystkich pracowni
ków zatrudnionych dotychczas 
w przemyśle. A więc i na in- 
rych stanowiskach przewiduje
my niewątpliwie pewne zmia
ny.

Rozmawiał: L. N.

ką odzież, zostawiając ich 
nago i boso. U7 ciągu całe
go miesiąca więźniowie o- 
trzymali posiłek jedynie raz 
na dobę. IV’ jednym z pbo- 
zow 2 tys. Murzynów nie ' 
otrzymało żadnej strawy 
przez fO dni.

7. innych obozów prześla 
dawani Murzyni donoszą, że 
grczi im niechybna śmierć 
grodowa, ponieważ .Jury" 
szumnie nazywanej posił
kiem nie chcą jeść nawet 
psy obozowe. W tymże obo
zie niemiłosiernie katują i 
biją Murzynów, a odmawia 
jących udania się do pracy 
zakuwają w kajdany, żabie 
rają im na wiele tygodni o- 
dzienle i obniżają im racje 
żywnościowe o połowę. Zam 
kniętych w obozie zmusza 
się do przyznawania do nie 
popełnionych przestępstw, 
fałszuje się ich zeznania i 
trzyma się w obozach bez 
sądu. Jak wynika ze wspom 
nianych listów, w obozach 
przebywa wiele dzieci, na
wet w wieku poniżej 7 lat.

Autorzy listów domagają 
się, by autorytatywna dele
gacja międzynarodowa uda
ła się do Kenii i zbadała 
na miejscu sytuację panują 
cą w obozach koncentracyj
nych w tym kraju.

sie. Nie jest rzeczą normalną, 
że w październiku br. fundusz 
plac byl już o 25 proc, wyższy, 
niż w tym samym miesiącu w 
1955 r„ choć do takiego samego 
wzrostu produkcji w analogicz
nym okresie nam daleko. Ten 
nienormalny, nadmierny wzrost 
funduszu plac jest m. in. wyni
kiem nielegalnego obniżania 
norm, wyższego, niezgodnego z 
przepisami zaSzeręgowywania, 
w czym kryje się niebezpieczeń
stwo inflacji,

W imię wspólnego dobra trze 
ba wiec z całą energią wystąpić 
przeciwko nieuzasadnionym rosz 
czeniom i wszelkim machina
cjom mającym na celu przemy
cenie podwyżki plac „tylnymi 
drzwiami". Uzasadnione roszczę 
nia muszą być regulowane stop 
niowo, z umiarem, zgodnie z u- 
stawą i obywatelskim rozsąd
kiem. inicjatywa załóg, które 
przodują, jeśli chodzi o świado
mość potrzeb naszej gospodar
ki, i które zrzekają się nawet 
uzasadnionych, należnych im wy 
płat, zasługuje na Jak najszer
sze poparcie 1 powszechne naśla 
dowanie.-Takie są nakazy wynl 
kające z aktualnej sytuacji go
spodarczej naszego kraju.

W. P.

Japonia 
jednomyślnie przyjęta 
do ONZ

NOWY JORK. W dniu 18 
grudnia odbyło się posiedze
nie Zgromadzenia Ogólnego, 
na którym Japonia została ofi
cjalnie " przyjęta w poczet 
członków Organizacji Naro
dów Zjednoczonych jako 80 
członek tej organizacji.

Na posiedzeniu obecne były 
delegacje 77 1:rajów (delega
cje Węgier i Unii Poludnlo- 
wo-AfrykańskieJ były nie
obecne) i wszystkie głosowa
ły Jednomyślnie zą przyję
ciem Japonii.

Niemcy z NRF 
spędzą święta 

u rodzin 
mieszkających 
w Polsce

WROCŁAW. Do Polski przy
była trzecia z kolei grupa Niem 
ców z Niemieckiej Republiki Fe 
deralnej, licząca 175 osób. Wy 
cleczka ta została zorganizowa 
na przez przedsiębiorstwo ob
sługi ruchu zagranicznego „Or 
bis” wespół z zachodnio-niemiec 
kim przedsiębiorstwem turysty 
cznym „Leo Linzer” w Amberg.

Uczestnicy wycieczki spędzą 
święta ze swymi rodzinami mle 
szkającymi stale w Polsce. Prze 
bywać będą w naszym kraju 
do 30 bm.



Umowa między rządem ZSRR i PRL 
o statusie prawnym wojsk radzieckich 

czasowo stacjonowanych w Polsce
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i rząd Związku 

Socjalistycznych Republik Radzieckich zgódnle ze wspólną 
deklaracją, podpisaną w Moskwie dnia 18 listopada 1956 
roku postanowiły zawrzeć niniejszą umowę i w tym celu 
wyznaczyły swych pełnomocników:

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej —
A. Rapackiego, ministra spraw zagranicznych Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej,
M. Spychalskiego, ministra obrony narodowej Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej
rząd Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich —
D. T. Szeplłowa, ministra spraw zagranicznych Związku 

Socjalistycznych Republik Radzieckich,
G. K. Żukowa, ministra obrony Związku Socjalistycznych 

Republik Radzieckich, 
którzy po wymianie pełnomocnictw, uznanych za dobre 
i sporządzone w należytej formie, zgodzili się na następu
jące postanowienia:

ARTYKUŁ 1
Czasowe stacjonowanie jednostek wojsk radzieckich 

w Polsce w niczym nie może naruszać suwerenności pań
stwa polskiego nie może pro wadzić do ich ingerencji w we
wnętrzne sprawy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

ARTYKUŁ 2

1 Liczebność wojsk radzieckich, czasowo stacjonowanych 
na terytorium Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 1 te

reny ich stacjonowania będą określone na podstawie od
dzielnych porozumień między rządem Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej a rządem Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich.

2 Ruchy wojsk radzieckich na terytorium Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej poza terenami ich stacjonowa

nia wymagać będą w każdym przypadku zgody rządu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej lub upoważnionych przez 
niego władz polskich.

3 Ćwiczenia lub manewry wojsk radzieckich poza tere
nami Ich stacjonowania odbywają się na podstawie 

planów uzgodnionych z władzami polskimi albo za każdo
razową zgodą rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej lub 
upoważnionych przez niego władz polskich.

ARTYKUŁ 3
Wojska radzieckie przebywające na terytorium Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej, osoby wchodzące w skład tych 
wojsk oraz członkowie ich rodzin obowiązani są szanować 
i przestrzegać przepisy prawa polskiego.

ARTYKUŁ 4
4 Żołnierze wojsk radzieckich, stacjonowanych na tery- 
■ torium Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, noszą przyslu 

gujące im umundurowanie oraz posiadają i noszą broń 
zgodnie z przepisami, ustanowionymi w Armii Radziec
kiej.

2 Samochody 1 motocykle radzieckich jednostek wojsko
wych powinny być zaopatrzone w numer rejestracyjny 

i wyraźny znak rozpoznawczy Numery rejestracyjne oraz 
Ziiakl są ustalane przez dowództwo wojsk radzieckich i po
dawane do wiadomości właściwym władzom polskim.

3 Właściwe władze polskie uznają za ważne, bez wery
fikacji 1 pobierania opłaty, prawa jazdy wydane przez 

właściwe władze radzieckie osobom wchodzącym w skład 
radzieckich wojsk stacjonowanych na terytorium Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

ARTYKUŁ 5
Tryb wjazdu 1 wyjazdu radzieckich jednostek wojsko

wych, a także osób wchodzących w skład wojsk radziec
kich i członków rodzin tych osób do Polski 1 z Polski, 
zagadnienia dotyczące przepisów porządkowych związa
nych z ich przebywaniem na terytorium Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, jak również rodzaje odpowiednich 
dokumentów są określane oddzielnym porozumieniem uma- 
wiających się stron.

ARTYKUŁ 6
Tryb 1 warunki użytkowania przez wojska radzieckie 

koszar, lotnisk, placów ćwiczeń, poligonów wraz z urzą
dzeniem 1 instalacjami, budowli, środków transportu i łącz
ności, energii elektrycznej, korzystania z komunalnych 
i handlowych usług, a także warunki opłat są określane 
oddzielnymi porozumieniami właściwych władz umawiają
cych się stron.

ARTYKUŁ 7
Wznoszenie lub zakładanie na terenach .stacjonowania 

wojsk radzieckich budowli, lotnisk, dróg, mostów, stałych 
urządzeń radiofonicznych łącznie z ustalaniem ich często
tliwości 1 mocy wymaga uzyskania zgody właściwych 
władz polskich. Zgody takiej wymaga również zakładanie 
poza terenami stacjonowania wojsk radzieckich stałych 
punktów usługowych dla osób wchodzących w skład tych 
wojsk.

ARTYKUŁ 8
W przypadku zwalniania przez wojska radzieckie użytkowa

nych przez nie koszar, lotnisk, placów ćwiczeń i poligonów wraz 
ze stałym urządzeniem i instalacjami, obiekty te będą zwrócone 
władzom polskim w stanie zdatnym do użytkowania.

Sprawy związane z przekazywaniem władzom polskim obiek
tów zwalnianych przez wojska radzieckie na terytorium Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, a w tej liczbie także obiektów wznie
sionych przez wojska radzieckie, będą określane oddzielnymi po
rozumieniami.

ARTYKUŁ 9
Zagadnienia jurysdykcji, związane z pobytem wojsk radziec

kich ria terytorium Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, reguluje 
się w sposób następujący:

IW sprawach o przestępstwa i wykroczenia popełnione przez 
osoby wchodzące w skład wojsk radzieckich lub członków 

ich rodzin na terytorium Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
z reguły stosuje się prawo polskie i działają sądy polskie, pro
kuratura oraz inne polskie organa właściwe do ścigania prze
stępstw i wykroczeń.

W sprawach o przestępstwa popełnione przez radzieckich żoł
nierzy właściwą jest prokuratura wojskowa i sądownictwo woj
skowe Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
9 Postanowienia ustępu 1 niniejszego artykułu nie stosuje się: 
“ . w przypadku popełnienia przez osoby wchodzące w skład 
CX| wojsk radzieckich lub członków Ich rodzin przestępstw lub 
wykroczeń tylko przeciwko Związkowi Radzieckiemu, a także 
przeciwko osobom wchodzącym w skład wojsk radzieckich lub 
członkom ich rodzin;

• x w’ przypadku popełnienia przez osoby wchodzące w skład 
•3/ wojsk radzieckich przestępstw lub wykroczeń przy wykony
waniu obowiązków służbowych.

W sprawach określonych w podpunktach a) i h) właściwe są 
sądy radzieckie oraz inne organa, działające zgodnie z prawem 
radzieckim.

3 Właściwe organa polskie i radzieckie mogą wzajemnie 
zwracać się z prośbą o przekazanie lub przyjęcie jurysdyk

cji w stosunku do poszczególnych spraw, przewidzianych w ni
niejszym artykule. Prośby takie będą rozpatrywane w duchu 
życzliwości.

ARTYKUŁ 10
W przypadku popełnienia przestępstw przeciwko wojskom 

radzieckim stacjonowanym na terytorium Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej oraz żołnierzom wchodzącym w ich skład, sprawcy 
ponoszą taką samą odpowiedzialność jak i za przestępstwa prze
ciwko polskim silom zbrojnym i polskim żołnierzom.

ARTYKUŁ 11
4 Właściwe organa polskie i radzieckie będą wzajemnie 
• udzielały sobie wszelkiej pomocy, łącznie z pomocą prawną 
w zakresie ścigania przestępstw i wykroczeń, wymienionych 
w artykułach 9 i 10 niniejszej umowy.

Zasady i tryb udzielania pomocy, o której mowa w punkcie 
1 niniejszego artykułu, określa oddzielne porozumienie umawia
jących się stron.

ARTYKUŁ 12
Na wniosek właściwych władz polskich osoba wchodząca 

w skład wojsk radzieckich, winna naruszenia polskiego porządku 
prawnego, zostanie odwołana z terytorium Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

ARTYKUŁ 13
4 Rząd Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich zga- 
1 dza się wynagradzać rządowi Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej

— szkody materialne, które mogą być wyrządzone państwu 
polskiemu działaniem lub zaniechaniem radzieckich jedno
stek wojskowych lub poszczególnych osób wchodzących 
w ich skład, jak również

— szkody, które mogą być wyrządzone polskim instytucjom 
i obywatelom lub obywatelom państw trzecich, przebywa
jącym na terytorium Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przez radzieckie jednostki wojskowe lub osoby wchodzące 
w ich skład przy wykonywaniu obowiązków służbowych — 

w’ obu wypadkach w wysokości ustalonej przez komisję miesza
ną, powołaną zgodnie z artykułem 19 niniejszej umowy na pod
stawie zgłoszonych roszczeń, zgodnie z przepisami prawa pol-

Spory, które mogą wyniknąć z zobowiązań radzieckich jed
nostek wojskowych podlegają również rozpoznaniu komisji mie
szanej na tych samych zasadach.
9 Rząd Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich zga- 

również wynagradzać rządowi Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej szkody wyrządzone na terytorium Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej polskim instytucjom i obywatelom 
państw trzecich w wyniku działania lub zaniechania osób wcho
dzących w skład wojsk radzieckich nie przy wykonywaniu obo- 
wiązKOw służbowych, jak również w wyniku działania lub za
niechania członków rodzin osób, wchodzących w skład wojsk 
radzieckich — w obu wypadkach w wysokości ustalonej przez 
właściwe sądy polskie na podstawie zgłoszonych roszczeń w sto
sunku do sprawców szkody.
3 Strona radziecka będzie wynagradzać szkody w ciągu 

trzech miesięcy licząc od dnia wydania orzeczenia 
sąduZ k0nuS^ę mieszaną lub uprawomocnienia się wyroku 

Właściwe władze polskie będą wypłacać poszkodowanym 
osobom i instytucjom sumy ustalone orzeczeniem komisji 
mieszanej lub sądu.

Roszczenia o wynagrodzenie szkód, które nie zostały 
wyrównane do chwili wejścia w życie niniejszej umo

wy, będą rozpoznane przez komisję mieszaną.
ARTYKUŁ 14

1 Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zgadza się wy
nagradzać rządowi Związku Socjalistycznych Republik 

Radzieckich szkody, które mogą być wyrządzone działa
niem łub zaniechaniem polskich instytucji państwowych 
radzieckim jednostkom wojskowym stacjonowanym na te
rytorium Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w ich mieniu 
1 osobom wchodzącym w skład wojsk radzieckich — 
w wysokości ustalonej przez komisję mieszaną powołaną 
w myśl artykułu 19 niniejszej umowy na podstawie zgło
szonych roszczeń, zgodnie z przepisami prawa polskiego.

Spory, które mogą wyniknąć z zobowiązań polskich in
stytucji państwowych wobec radzieckich jednostek woj
skowych, podlegają również rozpoznaniu przez komisję 
mieszaną na tych samych zasadach.
9 Kz4ń Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zgadza się 

również wynagradzać rządowi Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich szkody, wyrządzone radzieckim jed
nostkom wojskowym stacjonowanym na terytorium Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, osobom wchodzącym w skład 
wojsk radzieckich oraz członkom rodzin tych osób w wy
niku działania lub zaniechania obywateli polskich — 
w wysokości ustalonej przez sądy polskie na podstawie 
roszczeń, zgłoszonych wobec sprawców szkód.

ARTYKUŁ 15
4 Oddzielne porozumienia określają drogi komunikacyjne, 
’ terminy, porządek i warunki opłat tranzytowych prze
wozów wojsk radzieckich 1 mienia wojskowego przez tery
torium Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, jak również 
przewozów wojskowych na terytorium Polskiej Rzeczypo- 
snolitej Ludowej.
9 Przepisy niniejszej umowy, a w szczególności przepisy 
“ dotyczące jurysdykcji i odpowiedzialności za wyrządzo
ne szkody stosuje się odpowiednio do wojsk radzieckich 
przejeżdżających tranzytem przez terytorium Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

ARTYKUŁ 16
Oddzielne porozumienia regulują sprawy stosowania 

obowiązujących w Polsce przepisów podatkowych, celnych 
i dewizowych, jak również stosowania przepisów o przy
wozie i wywozie wobec stacjonowanych na terytorium 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wojsk radzieckich, osób 
wchodzących w ich skład oraz członków ich rodzin.

ARTYKUŁ 17
W celu sprawnego załatwiania bieżących spraw, związa

nych z przebywaniem wojsk radzieckich w Polsce, rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i rząd Związku Socja
listycznych Republik Radzieckich wyznacza swych pełno
mocników dla spraw pobytu wojsk radzieckich w Polsce.

ARTYKUŁ 18
W rozumieniu niniejszej umowy:
„osoba wchodzącą w skład wojsk radzieckich" jest:
a) żołnierz armii radzieckiej,
b) osoba cywilna będąca obywatelem radzieckim i za

trudniona w jednostkach radzieckich w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej*

„terenem stacjonowania" jest teren wydzielony do dyspo
zycji wojsk radzieckich, obejmujący miejsca stacjonowa
nia jednostek wojskowych wraz z placami ćwiczeń, strzel
nicami, poligonami i innymi obiektami, użytkowanym 
przez te jednostki.

ARTYKUŁ 19
Dla rozstrzygania spraw wynikających w związku z inter

pretacją lub wykonywaniem niniejszej umowy 1 porozu
mień przewidzianych tą umową, powołuje się polsko- 
radziecką komisję mieszaną, do której każda umawiająca 
się strona wyznaczy 3-ch swych przedstawicieli.

Komisja mieszana działać będzie na podstawie przyjętego 
przez nią regulaminu.

Siedzibą komisji mieszanej będzie Warszawa.
Jeżeli komisja mieszana nie będzie mogła rozstrzygnąć 

przekazanej Jej sprawy, sprawa ta będzie załatwiona W 
drodze dyplomatycznej w możliwie najkrótszym czasie.

ARTYKUŁ 20
Umowa niniejsza podlega ratyfikacji 1 wejdzie w życie 

w dniu wymiany dokumentów ratyfikacyjnych, która od
będzie się w Moskwie.

ARTYKUŁ 21
Umowa niniejsza pozostaje w mocy w okresie stacjono

wania wojsk radzieckich na terytorium Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej i może być zmieniona za zgodą uma
wiających się stron.

Umowę niniejszą sporządzono w Warszawie, dnia sie
demnastego grudnia 1956 roku, w dwóch egzemplarzach, 
każdy w Językach polskim i rosyjskim, przy czym oby
dwa teksty mają jednakową moc obowiązującą.

Na dowód czego wymienieni wyżej pełnomocnicy pod
pisali niniejszą umowę i zaopatrzyli ją pieczęciami.

Z UPOWAŻNIENIA RZĄDU 
POLSKIEJ 

RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ 

(—) A. RAPACKI 
(_) m. SPYCHALSKI

Z UPOWAŻNIENIA RZĄDU 
ZWIĄZKU 

SOCJALISTYCZNYCH
REPUBLIK RADZIECKICH 

(—) D. T. SZEPIŁOW 
(—) G. K. ŻUKÓW

1 odpisany pizez nas układ będziB 
ważnym kiokiem na drodze dalszego 
juzwuju i umocnienia pizyjaźni polsko- 
radzieckiej -

mówi D. T. Szepiłow
DRODZY TOWARZYSZE 

I PRZYJACIELE!
Serdeczne dzięki za Wasze go 

rące i przyjazne słowa.
Nie ulega wątpliwości, że 

podpisany przez nas układ bę
dzie ważnym krokiem na dro
dze dalszego rozwoju i umoc
nienia przyjaźni polsko-radziec
kiej. Atmosfera pełnego, wza
jemnego zrozumienia, szczeroś
ci i rzeczowej współpracy, w 
jakiej toczyły się rokowania, 
me może nie cieszyć każdego 
z nas.

Byliśmy ostatnio wraz z Wa
mi świadkami tego, jak siły 
reakcji i agresji imperialistycz
nej próbowały zerwać założony 
na nie kaftan bezpieczeństwa 
i uzyskać przewagę. Agresorzy 
imperialistyczni usiłowali uzy
skać przewagę na Wschodzie — 
w Egipcie. Siły reakcyjne pró
bowały wykorzystać zrozumia
łe niezadowolenie pewnej częś
ci mas pracujących Węgier, wy 
wołane poważnymi błędami po
przedniego kierownictwa, by 
zorganizować kontrrewolucyjny 
pucz w centrum Europy. Spe
cjalne wysiłki poświęcali i po 
święcaią imperialiści temu, by 
zburzyć chociażby jeden z ba
stionów obozu socjalistycznego

i w ten sposób naruszyć jego 
zawartość.

Jednakże ciemne, antyludo- 
we siły poniosły klęskę. Spis
kowcy imperialistyczni otrzyma 
li druzgocącą odprawę: zyskała 
na tym sprawa pokoju. Ale wróg 
kontynuuje swe knowania. Nie 
możemy np. zamykać oczu na 
fakt, że poważne i coraz bar
dziej rosnące niebezpieczeństwo 
dla miłujących pokój krajów 
Europy i bezpośrednio dla Pol 
ski Ludowej stanowi wskrze 
szany w Niemczech zachodnich 
wojowniczy militaryzm, który 
w wyniku ostatniej sesji agre
sywnego bloku militarnego — 
NATO, otrzymuje do swej dys 
pozycji broń atomową.

Szlachetne wysiłki naszych 
krajów w walce o pokój, demo 
krację i socjalizm zespalają i 
utrwalają przyjaźń między na
rodami Związku Radzieckiego 
i Polski. Cenimy tę przyjaźń 
im trwalsza bowiem jest przy 
jaźń między naszymi narodami, 
między wszystkimi państwami 
socjalistycznymi, im potężniej
sza będzie wielka wspólnota na 
rodów socjalistycznych, z tym 
większą obawą będą musiały 
postępować siły reakcyjno-mili- 
tarystyczne.

kaszt m zadaniem jest, aby wszelka 
nieufność do naszej polityki roz- 
piaszać czynami —

mówi J. Cyrankiewicz
Fakt podpisania tej umowy 

w Warszawie przez radzieckie 
go ministra spraw zagranicz
nych i ministra obrony świad 
czy dowodnie o tym, jak wlel 
ką wagę przywiązuje rząd 
Związku Radzieckiego do 
wcielania w czyn deklaracji 
rządu Związku Radzieckiego 
z 30 października, do wciela
nia w czyn naszej wspólnej 
polsko-radzieckiej deklaracji 
z listopada tego roku podpisa
nej w Moskwie. To świadczy 
także o tym, że towarzysze 
radzieccy tak samo jak i my, 
jatc Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza, jak rząd, jak 
cały naród przywiązuje wiel
ką wagę do deklaracji podpi 
sanej przez nas wspólnie w 
Moskwie i świadczy o tym, że 
wspólnie uważamy tę dekla
rację za ważny krok na dro
dze pogłębiania rzetelnej przy 
jaźni między naszymi naroda 
mi, za decydujący zwrot w 
stosunkach między naszymi 
narodami w kierunku posza
nowania suwerenności, w kie 
runku równości między naszy 
mi państwami. Wydaje się, 
że jest to, i trudno tego nie 
doceniać, także ważnym i do 
bitnym przykładem, jak mo
gą 1 powinny rozwijać się 
stosunki między krajami so
cjalistycznymi, przykładem, 
który na pewno w całym świe
cie, wśród wszystkich ludzi 
walczących o postąp i pokój

będzie budzić dużo sympatii 
dla naszych narodów, dla nar- 
szej wspólnej pokojowej pra
cy; przykładem, który także 
rozpraszać będzie wzbieraj ą^ 
cą gdzieniegdzie falę wro
gości przeciwko obozowi so
cjalizmu. Rzecz jasna, że tę 
wrogość podsycają zajadli 
przeciwnicy socjalizmu. Na
szym zadaniem natomiast 
jest, aby wszelką nieufność 
do naszej polityki rozpra
szać czynami.

Umowa podpisana w dniu 
dzisiejszym reguluje zasady 
czasowego przebywania od
działów radzieckich na na
szym terytorium. Postanowię 
nia umowy dobitnie świad
czą, że oparta jest ona na 
zasadach całkowitego posza
nowania suwerenności nasze
go państwa i jego praw jako 
wyłącznego gospodarza । na 
swoim terytorium.

W dzisiejszej sytuacji, gdy 
z jednej strony nie ma ant 
traktatu pokojowego, ani u- 
kładu zbiorowego bezpieczeń
stwa, a istnieją natomiast a- 
gresywne dążenia kół odweto 
wych — obecność wojsk ra
dzieckich nad Łabą stanowi 
podstawową gwarancję bez
pieczeństwa, zarówno Polski 
jak i całego obozu pokoju. Lą 
czy się z tym także czasowe 
przebywanie pewnych jedno
stek radzieckich na teryto
rium Polski, 1



Na temat pracy przyszłego Seimu

Czego się domagamy?
17" RAJ wkroczy! w okres 

k przedwyborczy. Społe
czeństwo wysuwa kandy

datów na posłów. Spośród nich 
wybierzemy tych, których obda
rzymy swoim zaufaniem.

Ludzie, którym przyznamy 
mandaty poselskie w wojewódz 
twie koszalińskim, muszą gwa 
rantpwać, że będą bronili szcze
gólnych interesów naszej ziemi. 
Będziemy od nich żądać zdecy
dowanego wcielania w życie pro 
gramu klasy robotniczej, sformu 
lowanego w uchwałach VIII Ple 
num KC PZPR, pogłębiania de
mokratyzacji życia politycznego 
i gospodarczego, obrony suwe
renności Polski, zacieśniania 
przyjaźni ze Związkiem Radziec 
kim i całym obozem socjalizmu.

Niezależnie jednak od tych 
pryncypialnych wymagań, od 
przyszłych posłów żądać będzie 
my bezwzględnej walki o słusz
ne sprawy naszego wojewódz
twa. Województwo koszalińskie 
znajduje się pod każdym wzglę
dem w szczególnie zlej sytuacji. 
W okresie gwałtownego uprze
mysłowienia kraju nasze rolni
cze województwo potraktowane 
zostało po macoszemu. Depre
sja ekonomiczna pociągnęła za

sobą automatycznie niedoroz-1 
wój życia kulturalnego we wszy 
stkich jego przejawach. Dało to 
odwetowej propagandzie nie
mieckiej, nie uznającej z zasa-j 
dy polskości tych ziem, dodatko 
we argumenty, godzące w na
sze możliwości politycznego, go
spodarczego i kulturalnego ze
spolenia Ziem Odzyskanych z 
resztą Polski.

Jedną z przyczyn tego stanu 
rzeczy jest niedocenianie w prze 
szlości roli inteligencji w budo
wie socjalizmu na tych ziemiach, 
zbyt nikły jej udział w organach 
władzy ludowej.

Ten stan rzeczy musi ulec 
szybkiej i radykalnej zmianie, 
dokonać tego mogą przede wszy
stkim posłowie Ziemi Koszaliń
skiej, działający w Sejmie.

Od naszych przyszłych po
słów domagamy się:

4 Dla naprawy sytuacji go- 
* spodarczej Ziem Odzyska
nych, w tym województwa ko
szalińskiego, domagamy się po
stawienia przed Sejmem postu
latu utworzenia Rady Ziem Od
zyskanych, składającej się z 
działaczy politycznych, gospo
darczych i kulturalnych tych 
ziem, jako ciała doradczego 
Rządu. Zadaniem Rady Ziem 
Odzyskanych powinno być for
mułowanie wytycznych i progra 
mów, mających na celu rozwój 
ekonomiczny i kulturalny Ziem 
Odzyskanych i przyspieszenie za 
gospodarowania tych ziem. 
Działalność RZO powinna do
prowadzić do całkowitego zespo 
lenia tych ziem z resztą kraju, 
między innymi przez zlikwido
wanie poczucia tymczasowości, 
nierzadko występującego wśród 
zamieszkującej je ludności.

O Zdecydowanego poparcia 
w Sejmie dla uznania rów 

norzędności gospodarczej woje
wództwa koszalińskiego z resz
tą kraju; dotyczy to wszystkich 
gałęzi życia gospodarczego: rol
nictwa i przemysłu, budownic
twa i rzemiosła. - ।

O Dla aktywizacji zamierają- 
cych miasteczek, oprócz 

działalności państwowej koniecz 
nc jest w większym niż dotych
czas stopniu wyzwolenie indy
widualnej inicjatywy, szczegól
nie w zakresie rzemiosła i drob
nej wytwórczości; uważamy, że 
dla ożywienia gospodarczego 
naszego województwa koniecz
ne są większe niż na terenach 
centralnych ułatwienia dla drób 
nej inicjatywy prywatnej.

/i Rady narodowe wszystkich 
“ szczebli nie cieszą sie peł
nym zaufaniem ludności. Głoso
wanie na z góry przygotowane 
listy wyborcze, mianowanie za
miast wybierania wysokich fun
kcjonariuszy rad — to wszystko 
oderwało rady od społeczeń
stwa, przyczyniło się do zbiuro
kratyzowania rad i uzależnienia 
ich od wyższych szczebli admi
nistracji. Aby rady mogły speł
niać należycie swoje zadania, 
muszą rzeczywiście stanowić re 
prezentację społeczeństwa, mu
szą pochodzić z wyborów, mu
szą w' stopniu większym niż do
tychczas składać się z fachow'- 
ców poszczególnych dziedzin 
życia.

Od posłów Ziemi Koszalińskiej 
domagamy się inicjatywy w 
przyspieszeniu wyborów do no
wych rad narodowych, które po 
winny stać się pierwszym kro
kiem do szeroko pojętego samo
rządu terytorialnego.

5 Stwierdzamy, że rozwój 
kulturalny województwa 

koszalińskiego jest zahamowany 
przez zbiurokratyzowanie wszy
stkich ośrodków życia kultural
nego. Nauka, prawda i myśl 
twórcza były w przeszłości za
stępowane sloganami preparo
wanymi na doraźny użytek i po 
dawanymi do wierzenia jak 
pżawdy objawione. Środki poprą 
wy widzimy w pełnym wyzwo' 
leniu inicjatywy społecznej w 
zakresie oświaty i kultury; jedy
nie żvwio!owv ruch może odbu
dować prawdziwie ludową, so
cjalistyczną kulturę.

W tym celu należy zlikwido
wać wszelkie centralne organa 
kulturalno-oświatowe i przeka
zać ich kompetencje lokalnym 
przedstawicielom kultury i o- 
światy.

Konieczne Jest reaktywowanie 
masowego ruchu kuituralno-o 
światowego, Towarzystwa

Zakłady radiowe im, Ka
sprzaka w Warszawie przystę
pują do seryjnej produkcji 
nowego typu radioodbiornika 
„Mola**. Będzie to odbiornik

Miłośników Teatru i Muzyki Lu 
dowej, uniwersytetów ludowych, 
uniwersytetów robotniczych i 
rzemieślniczych, towarzystw 
śpiewaczych, regionalnych towa
rzystw naukowych itp. Koniecz
ne jest także utworzenie lokal
nych wydawnictw prasowych i 
książkowych.

6 Uważamy za niezbędne 
stworzenie na naszym tere 

nie silnego środowiska inteligen 
cji zawodowej i twórczej. Ko
nieczne jest w tym celu zagwa
rantowanie właściwych warun
ków bytowych. Ten ostatni wa
runek powinien być rozwiązany 
generalnie, ponieważ niesposób 
mówić o naprawie i rozwoju na
szych ziem bez współudziału w 
ich życiu inteligencji zawodowej 
i twórczej.

Trudno mówić o budowie so
cjalizmu bez udziału inteligen
cji zawodowej i twórcze] żarów 
no w organach władzy ludowej 
jak i na stanowiskach, do ja
kich predystynują ją kwalifika
cje fachowe, moralne i intelek
tualne.

Inteligencja polska wespół z 
klasą robotniczą odegrała decy
dującą rolę w dniach paździer
nika i dlatego niedocenianie jej 
roli w dokonywaniu dalszych 
przemian byłoby krokiem 
wstecz.

Za sprawę pierwszorzędnej 
wagi uważamy umacnianie jed
ności narodu, aby przez sku
pienie sił osiągnąć harmonijny 
rozwój wszystkicli dziedzin ży
cia, podnieść dobrobyt powszech 
ny, zbudować socjalizm.

Spełnienie tych postulatów 
Jest zadaniem posłów do Sejmu 
wybranych w naszym wojewódz 
twie z listy Frontu Jedności Na 
rodu.

KLUB INTELIGENCJI 
w KOSZALINIE

• • •

OD REDAKCJI:

Publikując powyższy artykuł 
rozpoczynamy dyskusję na ła
mach naszej gazety wokót pro
blemów związanych z pracą przy 
szłego Sejmu oraz roli jaką po
winni w nim odegrać posłowie 
Ziemi Koszalińskiej. Taka dy
skusja wydatnie pomoże postom 
w ich działalności polityczno- 
gospodarczej nie tylko na forum 
sejmowym ale także 1 poza nim.

Głównie chodzi o takie zagad 
nienia:

— Jak sobie wyobrażamy pra 
cę nowego Sejmu?

— Jaką rolę powinien odegrać 
przyszły Sejm w ekonomicznym 
I politycznym ożywieniu woj. ko 
Szalińskiego?

— Czego oczekujemy od no- 
wowybranych posłów?

W związku z tym prosimy o 
nadsyłanie do naszej Redakcji 
wypowiedzi na powyższe tema
ty-

Wypowiedzi te będą zamleśz- 
czotie w „Glosie’ 'jako artykuły 
dyskusyjne.

BAnnntLT, MABCiSaw 
I I AUBItl W POLSCE?

Mamy już na 1957 rok klika 
Interesujących zapowiedzi wystę- 
pow świetnych teatrów zagranica 

i nych, przede wszystkim francu
skich. Istnieje możliwość przy
jazdu: zespołu Jean Louis Bar- 
lault i Madelelne Renaud w ma- 

;.iu; drugim zespoleni, który za
mierza przyjechać do Polski, 
jest znany z Festiwalu Warszaw 
skiego teatr Jacqucs FabbrPeno, 

i a trzecim — popularny na ea- 
j tym świecie zespół pantomimie^- 
। ny Marcela Marceau.

Poza tym istnieje możliwość 
I przyjazdu jednego z dwóch tea- 
irów belgijskiego reprezentacyj- 

' nego Theatre National Belge lub 
eksperymentalnego Theatre de 
Poche, także z Brukseli. Może 

l więc częściowo choć odrobimy 
' zaległości w naszych kontaktach 
i z teatrami zagranicznymi, (r).
GIOYANINETTI

Jest rzeczą, żenującą, że Silrlo 
Glovan1nettl, uważany powszech 

I nie — obok Diego Fabbri — za 
! najwybitniejszego współczesnego 
i dramaturga włoskiego, jest nie 
I tylko nieznany w Polsce r® 
swych sztuk, ale i nazwisko J®“ 
go niewiele mówi szerszej pu
bliczności. Tworzy od 1932 roku; 
obecnie jego sztuki mają charak 
ter eksperymentu, zrywają z 
konwencjonalnymi zasadami dra
maturgii. Giovaninetti rozszerzył 
granice sceny, zmienił strukturę 
dramatu, pokazując najtajniej
sze myśli bohaterów poprzez BW® 
iste rozdwojenie postaci. Język 
i dialog Giovanlnetti — cechu
je wielka namiętność, poetycki 
patos, wyrosłe z literackiej tra
dycji Włoch. Jego najgłośniejsza 
sztuka nazywa się ..Szalone złoto*

Na lamach prasy
sklej drogi do ustroju sprawie
dliwości społecznej. Winna to 
być droga wolności, droga celo
wych zrzeszeń społecznych I 
gospodarczych, ale t droga wy
dajnej, twórczej pracy oras 
droga powszechnego, dojrzałe
go poczucia społecznego obo
wiązku".

(ed)

Nasz felieton

Nowe warsztaty rzemieślnicze

Po uchwa
łach VIII Ple
num KC PZPR 
w sprawie roz
woju rzemiosła 
powstaje wiele 
prywatnych za 
kładów pracy. 
W Słupsku przy 
ul. Gen. Pan- 
kowa, Edward 
Przybyło otwo
rzył zakład e- 
lektrotechnicz-
ny, którego odczuwało się ■ 
brak. Przybyło wyremonto- j 
wał stare zniszczone mury. | 
przykrył je dachem. Warsztat 
otworzony został zaledwie 
przed dwoma miesiącami, ale 
na brak pracy nie można na
rzekać.

Szybka, solidna praca 1 sto
sunkowo niska cena pobierana 
ja rępęrącję J«rt najlepszą re

klamą — mów! pracownik 
KZG ze Słupska, wyrażając 
zadowolenie z remontowane
go tutaj silnika elektrycz
nego.

Na zdjęciu: Edward Przy
było przy remoncie kapital
nym „Zaksa" w swoim war
sztacie pracy.

Foto: Cz. ORŁOWSKI

List
Kycftana Redakcjo?
Donoszę ci, że w naszym 

powiecie grasują jeszcze sta 
linowskie elementy, które 
zagrażają naszej najukochań 
szej demokratyzacji.

Niejaki kapral Milicji Oby 
wotelskiej. Józef Pieszczoch, 
odznaczył się ostatnio prze 
Hodowaniem niewinnej de 
mokratycznej młodzieży. Ka 
P'al Pieszczoch miał służ 
bę przed kinem „Pobudka 
Aktywisty". Zamiast twardo 
stać na posterunku, polazł 
me wiadomo po co w ciem 
ną sień z drugiej strony bu 
dynku. A tam, w tej sieni, 
przedstawiciele Naszej dro
giej młodzieży, kolega Ba
ran i koleżanka Gotowiec, 
przeprowadzali właśnie oży 
wioną „dyskusję". Otóż ka
pral Pieszczoch w najbar
dziej niestosownym momen
cie nastąpił koledze Barano 
wl na pasek od spodni. Za 
miast grzecznie zasaluto
wać i wycofać się dyskret- 
ne. Pieszczoch brutalnie 
przerwał spontaniczną wy
mianę poglądów. Kazał dys 
kutantom uporządkować gar 
derobę i następnie poprawa 
dził ich do komisariatu.

Rzecz jasna, antydemokra 
tyczna postawa kaprala Pie 
szczocha spotkała się z o- 
strym protestem postępowej 
młodzieży. Szczególnie górą 
co protestowało kilku mło 
dych demokratów, oczekują
cych przed sienią na swoją 
kolej w dyskusji z koleżan 
ką Gotowiec. Wzburzona 
młodzież zorganizowała 
spontaniczną manifestację, 
wznosząc okrzyki „Precz ze 
stclinizmeml", „Niech żyie 
demokratyzacja.'" oraz wy 
bijając przy okazji szyby w 
komisariacie i zawiązując 
rewolucyjny komitet wyzwo 
lenta kol. Gotowiec. Czyż 
można się dziwić szlachet
nemu uniesieniu naszej ko
chanej młodzieży? •

Dziwić się trzeba taki-n 
zbirom, jak kapral Piesz
czoch. Ale my. szczerzy de
mokraci, czuwamy. Dobierze 
my się do Pieszczocha. Sku 
jemy łobuzowi mordę, że go 
mamusia rodzona nie pozna. 
U' imieniu własnym oraz po 
zastałych bojowników o de 
mokratyzację w naszym po
wiecie. pragnę zapewnić 
was. że nie spoczniemy ts 
tej szlachetnej wulce o no
we ,

SZCZERY DEMOKRATĄ

W walce 
o oszczędność węgla

klawiszowy, z płynną barwą 
tonu, anten.ą kierunkową. Ob
roty na rdzeniach ferytowych 
zapewniają czuły odbiór. Za
kres lal krótkich od IG m.

Na zdjęciu: przy nowym ty
pie radioodbiornika „Wola‘* 
pracuje brygadzista Halina 
Łaszczyk.

(CAF, fot. Grzęda)

ŁÓDZKIE TORTY KAKAOWE, 
KRUCHE OBWARZANKI 
I PĄCZKI POJADĄ 
NA ŚWIATOWĄ WYSTAWĘ 
CUKIERNICZĄ

Greckie obwarzanki z kru
chego ciasta, torty kakaowe 
„Marcela**, paczki i wiele, 
wiele innych smakołyków do
starcza wytwórnia cukiernicza 
„Karzełek“ w Łodzi, należąca 
do Łódzkich Zakładów Gastro. 
numicznych. Takie też wyroby 
przygotowuje „Karzełek** na 
międzynarodowy pokaz kun
sztu cukierniczego — na świa
tową wystawę cukierniczą w 
Duesseldorfle.

Zanim smakołyki z Łodzi 
znajdą się na tej wystawia, 
„Karzełek** wraz, z piętnastu 
innymi wytwórniami polskimi 
przebrnąć musi przez dwie e- 
liminacje ogólnokrajowe i 
przez wystawę cukierniczą w 
Warszawie, organizowaną w 
styczniu 1957 roku. W pierw
szych eliminacjach wytwórnia 
zdobyła drugie miejsce, pierw
sze zaś wytwórnia z Poznania. 
Następne eliminacje odbędą 
się w tym miesiącu. Łódzcy 
cukiernicy są dobrej nieśli i 
wierzą w swoje siły. „Karze- 
ł<k“ uzyskał przecież najwięk
szą ilość punktpw także pod
czas konkursu, zorganizowane
go ostatnio przez Zarząd Han
dlu w Łodzi.

ŁOWCY PIŻMOWCÓW 
W AKCJI

Na Warmii I Mazurach ror. 
począł się sezon łowów piż
mowców. Łowcy zakładają si
dła i żelaza w rejonach rzek 
i jezior, gdzie gnieżdżą się te 
cenne zwierzęta futerkowe.

Pierwsze dni łowów dały do 
brc wyniki. Myśliwi zdobyli 
Już ponad skórek piżmow
ców. z których większość 
sprzedali placówkom handlo. 
wym.

NA łamach organu ZSL 
„Zielony Sztandar" uka
zał się artykuł b. posła 

PSL, Zygmunta Zalęskiego, 
który bezpodstawnie areszto
wany. spędzi! kUka lat w wię
zieniu. W artykule zatytuło
wanym „Sprawy najbardziej 
Istotne" autor ustosunkowuje 
się zarówno do prżeszicścl, 
jak 1 wyraża swój pogląd na 
drogę naprawy sytuacji na 
wsi polskiej.

Załęskl widz! trzy główne 
osiągnięcia ostatnich kilku lat 
Polski. Jest to, Jego zdaniem, 
odzyskanie starych ziem pia
stowskich 1 oparcie granicy 
na Odrze i Nysie, rozbudowa 
przemysłu i związane z tym 
zwiększenie dochodu narodo
wego oraz poważne uzdrowie
nie organizmu społecznego 
przez odpływ ludności z rol
nictwa do pracy w przemyśle, 
i trzecie osiągnięcie — roz
budowa placówek oświato
wych, ułatwiająca start mło
dzieży wiejskiej. Za główny 
minus ostatnich lat autor uwa
ża ziy system .arzadzania ży
ciem zbiorowym, odgrodzenie 
się kierownictwa partyjrfego 
1 rządowego od mas.

Czas zlej przeszłości — pl- 
sze dalej autor — minął. Hi
storyczna wypowiedź Gomuł
ki na VIII Plenum 1 objęcie 
przezeń kierownictwa w 
PZPR pozwala zapomnieć o 
przeżyciach ostatnich lat 1 
myśleć bez urazów o napra
wie złych skutków poprzed
niego okresu. Okresu, w któ
rym — jak stwierdza autor 
— nie wszystko było złe 1 za 
który nie wszyscy w jedna
kowym stopniu odpowiadają.

„Przecież to Indzie PZPR prze 
łamali okowy poprzedniego sy

stemu 1 obnażyli prawdę na
szej r rzeczywistości, naprawia
jąc błędy minionego okresu — 
Pisze Załęskl. — W ślad za 
nimi we wszystkich zespołach 
zbiorowego życia zagrały nowe 
treści i rozwijają się dążenia 
naprawy. Wielu przecież lu
dziom brakowało dostatecznego 
rozeznania, wielu z dobrą wolą 
usiłowało robić, co było wtedy 
można, wielu sądziło, że ujem
ne skutki systemu uda się od
robić, gdy minie okres „nie
uniknionych kosztów rewolucji**. 
Trzeba oceniać zasadnicze war
tości poszczególnych ludzi i ich 
intencje w działaniu. gdyż 
wszyscy wiemy, jak trudny to 
był czas, w jak bardzo skom- 
plikowauych warunkach żyje- 
my. Nie wszystko trzeba bu
rzyć, można i należy włączyć 
się do życia pospołu z tymi, 
którzy naprawdę już rozpoczęli 
i podejmują rzetelny wysiłek 
dla odrodzenia życia narodu. 
Trzeba mieć również świado- 
niość, że między uczestniczący
mi w życiu 1 wyobcowanymi 
zeń narosły naturalne różnice 
z powodu różnych punktów wi
dzenia. Trzeba znaleźć wspólny 
Język i za podstawę działania 
przyjąć treści łączące**.

Trzeba przyznać, że Jest to 
głęboko realna 1 trzeźwa oce
na ze strony działacza ludo
wego tak skrzywdzonego w 
poprzednim okresie. Ze stro
ny działacza, który dziś ak
tywnie włącza się do dzieła 
naprawy, wysuwając środki 
uzdrowienia sytuacji na wsi. 
A więc — jako najbardziej 
Istotne — wysuwa postulat 
przywrócenia pełnej samorząd 
noścl w życiu i działaniu wsi, 
samorządności w radach na
rodowych, w spółdzielniach 
wszelkiego typu, w organizo
waniu życia społecznego 1 kul
turalnego. Przeciwny Jest ruj
nowaniu kilkuletniego zbioro
wego dorobku własnego 1 
środków państwowych przy 
likwidacji spółdzielni. Chore 
spółdzielnie należy zlikwido
wać, zdrowe zaś winny na
dal pracować, korzystając ze 
wspólnych środków produkcji. 
Dalej b. poseł PSL wyraża 
swój pogląd na sprawę spół
dzielni zaopatrzenia wsi i zby 
ti: produktów rolnych, spra
wę przejęcia przetwórstwa 
mleczarskiego przez CRS, po
działu administracyjnego kra
ju na gromady. . *

„Ale niezależnie od akcji u- 
zdrawiajacej życie zbiorowe, 
każdy winien również — a na
wet przede wszystkim — wej
rzeć we własne sumienie, czy 
Jest osobiście uczciwy w stosun
ku do idącej korzystnej odmia
ny, czy należycie wypełni swo
je obowiązki w stosunku do od
radzającego się nowego ładu w 
państwie — pisze Zaleski. — 
Należy pamiętać, że większa 
wolność — to jednocześnie wię
ksze poczucie obowiązku i dla
tego sprawa terminowych spłat 
podatków i obowiązkowych do
staw. których wielu jeszcze nie 
wypełniło, jest niezmiernie waż
ną i pilna".

Artykuł kończy się słowa
mi:

„Warto, abyfmy do stołu wi
gilijnego zasiedli z czystymi su
mieniami w stosunku do pań
stwa. Nie zapominajmy o tym, 
co było zlc, ale pamiętajmy 
równie*. *e Wleje nowy duch, 
*« Idzie „nowe". Pamiętajmy, 
te chodzi o wypracowanie pol-

Zaloga elektrociepłowni na Żeraniu — w związku z trudno, 
śclamt węglowymi — zwiększyła troskę o oszczędność węgla. 
Załoga kotłowni zobowiąz-ła się palić mułem węglowym przez 
listopad i grudzień.

Na zdjęciu: palacz kotłowy Janusz Meńbert i kierownik 
zmiany kotłowni Leon Krzak przy aparaturze sterującej pierw
szego kotła. (CAF, fot, Baranowski)



20 grudnia 
•wojewódzka narada 
delegatów 
młodzieży wiejskiej

W najbliższy czwartek, 
tj. 20 Inn., odbędzie się w 
Koszalinie wojewódzka na 
rada działaczy i delegatów 
młodzieży wiejskiej. Nara
da będzie poświęcona po
wołaniu do życia nowej 
organizacji - - Związku 
Młodzieży Wiejskiej oraz 
omówieniu form działania 
i charakteru tej organiza
cji. Komitet organizacyj
ny narady zwraca się do 
wszystkich byłych działa
czy „WICI*' i ZWM o wzic 
cie aktywnego udziału w 
naradzie. Narada odbędzie 
się w gmachu ZW ZMP 
przy ul. Zwycięstwa 6.

Początek o godz. 10.

Komitet Przygotowawczy 
Narady

UWAGA 
motorowcy LPZ

20 bm. o godzinie 17 w Kosza
linie przy ul. Matejki 7 (pierwsze 
piętro — świetlica) odbędzie się 
walne zebranie członków Kosza, 
lińskiego JClubu Motorowego LPZ.

Na porządku obrad sprawozda
nie rady klubu za rok bieżący, 
opracowanie programu pracy na 
rok przyszły oraz wybór władz 
klubu.

Klub Filmowy 
komunikuje

Czwarta z kolei projekcja fil
mowa dla członków Dyskusyjne 
go Klubu Filmowego odbędzie się 
w środę 19 bm. o godz, 19.30 w 
sali WDK — ul. Zwycięstwa 105 
Na projekcji tej wyświetlane bę
dą 2 filmy.

Przed projekcja od godz. 16 
■wydawane będą legitymacje człon 
kowskie oraz przyjmowane zapi
sy nowych członków.

Komitet Blokowy nr 35 
odpowiada DBOR

Obóz narciarski 
w NRD

W związku z zorganizowaniem 
młodzieżowej bezdewizowej wy. 
miony turystycznej z Niemiecku 
republiką Demokratyczną w se
zonie zimowym przyszłego roku 
Wojewódzki Komitet Turystyki 
zawiadamia, że przyjmuje zgło
szenia na dziesięciodniowy obóz 
narciarski w NRD w terminie od 
dnia 2 stycznia do 1 lutego 1931 
roku lub od dnia 3 lutego do 
r: lutego 1957 r.

Wiek uczestników nie powinien 
przekraczać W lat. Obowiązuje 
ekwipunek turystyczno-narciarski.

Koszt uczestnictwa wyniesie o. 
kolo 1'00 zł. Uczestnicy opłacają 
indywidualnie koszty przejazdu 
do granicy (Kurzowice, ze zniżką 
66 proc. Program przewiduje po
byt w Gelsing (9 dni| 1 w Dreź
nie (2 dni). Uczestnicy otrzymują 
32 marki na drobne wydatki.

Poza tym Wojewódzki Komitet 
Turystyki przyjmuje zgłoszenia 
na stanowiska kierowników grup

i lerownikami mogą zostać oso. 
by znające jeżyk niemiecki. 
Szczegółowych informacji można 
zasięgnąć w WKT przy Prezy. 
dium Wojewódzkiej Rady Naro
dowej, ul. Alfreda Lampe 34, po
kój nr 227 (tel. wewn. 396). Pod 
tym samym adresem można 
składać zgłoszenia.

ce bynajmniej z przyczyn obiek
tywnych, a jedynie z brakorób- 
siwa powodują wielkie rozgory- 
czenjc wśród mieszkańców śród
mieścia. Od blisko 2 lat przed
stawiciele instytucji, zajmują
cych się budownictwem miesz
kaniowym w Koszalinie, zobo
wiązywali się do usunięcia uste 
rek w konkretnych terminach. 

*Zawszc kończyło się na zobo
wiązaniach.

Jako jeden z dyskutantów na 
zebraniu występował ob. Klicki. 
Chociaż ob. Klicki jest człon
kiem komitetu blokowego, nie 
występował on z ramienia korni 
tetu blokowego, ani też jego wy 
powiedź nie miała charakteru o- 
flcjalnej oceny pracy DBOR 
przez komitet blokowy. Przyzna 
jemy, że wystąpienie ob. Klic- 
kiego było bardzo ostre i nie
taktowne w formie, treść jego 
jednak miała na celu potępie
nie niezaradności kierownictwa 
DBOR w stosunku do wykonam 
ców. z czym w pełni się solida
ryzujemy.

Zdajemy sobie sprawę z trud
ności. na jakie napotyka budow
nictwo mieszkaniowe w naszym 
mieście, nic twierdzimy, że pra
cownicy DBOR są nierobami, 
lecz nie możemy się pogodzić i 
obojętnie przyglądać marnotraw 
stwu mienia społecznego. Nie 
godzą się z tym wszyscy miesz
kańcy śródmieścia i pod tym.ką
tem należy ocenić sens wypowie 
dzi ob. Klickiego.

Na udokumentowanie powyż
szego garść faktów. Piwnice 
śródmieścia zalane są wodą 
przeciekającą zarówno przez nie 
szczelne mury jak i z przewo
dów kanalizacyjnych. Fund amen 
ty budvnków niszczeją i rozsy
pują się. W ślad za tym idzie 
zawilgocenie ścian i niebezpie
czeństwo zagrzybienia budynku 
w 2 lata po oddaniu go do użyt 
ku. (!) Wielu mieszkańców, 
zwłaszcza w bloku 21. nie ma 
gdzie przechowywać węgla i

ziemniaków na zimę. Niektóre 
pralnie są od początku nieczyn
ne, co zmusza lokatorów do pra 
nia bielizny w mieszkaniach, a 
to nie wpływa dodatnio na osu
szenie budynku. Na bloku nr 18 
kominy walą się, zagrażając ży
ciu przechodniów. Na te kominy 
żaden kominiarz nie ośmieli się 
wejść. Dymiące kuchnie, częste 
spięcia na skutek wadliwej in- 
ątalacji elektrycznej, nie dopaso 
wane drzwi wejściowe do miesz 
kań. nieczynne wictrzniki — oto 
co zostawili lokatorom w spu- 
ściżnie budowniczy

A przecież czynsz płacony za 
mieszkania w śródmieściu odpo 
wiada swą wysokością opłacie 
za mieszkanie komfortowe.

O konieczności usunięcia tych 
usterek pisał kilkakrotnie i 
..Glos Koszaliński", m in. jesz
cze w dniu 20 listopada 1955 ro 
ku. O usterkach tych mieszkań
cy sygnalizowali cierpliwie 
przez 2 lata.

Czy w tych warunkach można 
mówić spokojnie i czy każdego 
stać na dyplomatyczną formę 
wypowiedzi. Zdajemy sobie spra 
wę z tego, że usterki powinien 
usunąć wykonawca. Jednak 
DBOR jako inwestor przyjmu
jąc budynek do eksploatacji od 
wykonawcy z usterkami przejął 
na siebie część odpowiedzialno
ści za ten stan i stąd nasze pre
tensje pod adresem DBOR-u.

Omawiane usterki miały być 
Osunięte zgodnie z ustalonym 
na naradzie w DBOR terminem 
do dnia 31 października. Do 
dnia dzisiejszego za wyjątkiem 
niektórych usterek instalacyj
nych, zasadniczych braków 
budowlanych nie tknięto pal
cem.

Czy nadchodząca zima i mro
zy sprzyjać będą robotom na 
prawczym i pozwolą na dobre 
ich wykonanie?

Na zakończenie oświadczamy, 
że pragniemy szczerej współpra 
cy nie tylko z DBOR-cm, ale i 
wszystkimi instytucjami z uwa
gi na dalsze przekazywanie do 
użytkowania budynków miesz
kalnych w śródmieściu. Ale chce 
my współpracy na płaszczyźnie 
obopólnego zrozumienia. Sadzi
my. że Rada Zakładowa DBOR, 
która słusznie jęła się za swymi 
pracownikami, weźmie nod uwa 
gę powyższe fakty i bliżej zain
teresuje się również warunkami 
bytowymi mieszkańców śród 
mieścia i jak najszybszą realiza I 
cją ich postulatów.

15000 fr. kosztuje zgrab
na kobieta frzy razy w tygoa 
mu policja francuska odziera 
te kobiety u Sw. Łazarza z wy
twornych luter i sukien, kiera 
je do lekarzy, wpisuje nazwis
ka do specjalnych kartotek, Za 
wód? — prostytutka.

U Paryżu, tym mieście u po 
jemu, gdzie istnieje zmoderni
zowany handel żywym ‘ towa
rem. rozgrywają się dramaty 
i tragedie. Potężna mapa, na 
czele której stoi pan Jo umiejęt 
nie skierowuje dziesiątki ko 
biet na d ogę nierządu. Naiw
ne, skuszone polrosze zawodem 
miłosnym, fortuną i łatwym 
życiem, ale częściej zmuszone 
ws.ąkają w spelunkę pana Jo, 
przysparzają mu pieniędzy.

Jest w tym filmie wstrząsa
jąca spowiedź starej kobiety, 
prostytutki:

— Miałam dziecko, tuk daw 
no...

— / —
— Kawet nie pamiętam jak 

się nazywało...
film „Poznane nocą" opowia

da historie pewnej dziewczy
ny która rezygnuje z pełnie
nia obowiązków prostytutki, 
pragnie pamiętać, że ma dziec
ko Desperacki bunt dziewczy
ny podjęty w imię ludzkiej 
godności, budząca się trwoga 
• rzed późniejszym życiem, o- 
bawa przed ostatecznym upad 
kiem moralnym i ostateczną de 
p-awacją skłania dziewczynę 
do działania. Ale z zaklętego 
kręgu nie ma żadnych dróg 
wyjścia Świetnie zakonspi'owa 
na mafia tłumi bezwzględnie 
co szlachetniejsze porywy. hm 
talnie podporządkowuje dziew 
czynę twardym wumogom pra 
wit dla prbstytutek.

IF sumie film stwarza pozo
ry. że dla kobiet pokroju Olgt

WAŻNIEJSZE TELEFONY
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe — teł. 09.
Straż Pożarna — tel. centrali 

525, tel. alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjne — tel. 07.
szpital Miejski, ul. Fatata 3 5. 

tel. 22-15, ul. Curie-Skło^owskieJ 
— tel. 26-00.

| pul a mych operetek. 15 10 Pio- 
| senki włoskie. 15.30 ..Błękitna 
sztafeta". 16.05 Muzyka rozr. 16.45 
Aud. historyczna. 17.oo Pieśni 
Claude Debussyrco. 17.15 Muzyka 
iczr. 17.40 Na warszawskiej fali 
1C.00 Muzyka symf. 16.30 Muzyka 
i aktualności. 18.53 ..Okulary” — 
słuch, wg pow. Edgara Allana 
Poe‘go. 20.23 Kronika sport. 20.35 
Muzyka operetkowa. 21,00 Kon
cert chopinowski 21 30 Pełnym 
głosem o sprawach młodzieży. 
21.45 Gra ork. tan. PR. 22.40 ,,O 
Maurycym Ravelu“ —• aud. słow
no-muzyczna.

Będziemy 
mieć lodowisko

Wczoraj rozpoczęto pracę (na 
pewno!) przy budowle lodowisk;? 
w Koszalinie. Jak nas zapewnia 
ją działacze Sparty. budowa to
ru lodowego ukończona zostanie 
jeszcze w tym miesiącu.

Trzeba być więc w pogotowiu 
i szykować sprzęt.

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje 
z kuchnią w Białogardzie na po 
dobne w Koszalinie. Białogard. 
PI. Wolności 13, 1 p. Kalisz Nie 
czy sław.

G—555 t

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Koszalinie 
zawiadamia, że

do dnia 23. XII. 19515 r. przyjmuje zamówienia na wy
roby cukiernicze, jak: wypiek strucli, makowców, 
babek piaskowych, drożdżowych, tortów.
w następujących punktach:

Ciastkarnia nr 1 przy ul. Lechickiej 5
sklepy:

nr 25 przy ul. Zwycięstwa 13.
nr 33 przy ul. Zwycięstwa 169,
nr 20 przy ul. Zwycięstwa 21.
nr 7 przy ul. Zwycięstwa 19.

K—693-0

nie mu dróg wyjścia. Jeśli z 
tego zaklętego s egu proslytu 
cji udu^e się uciec dziewczy
nie. to cżym to na drodże ko
lizji z p awem. Przestępstwo, 
które decyduje się popełnić Ol
go, otwiera p zed nią bramy 
więzienia lak, czy inaczej — 
nic ma powrotu do normalnego, 
lodziennego życia. Ale twórcy 
filmu nie mogą w tym obrazie 
pozostawić wrażenia, że kto 
raz „spróbował" prostytucji te
mu nie pozostaje już nic inne
go. toteż pod koniec filmu reży 
ser usiłuje wytłumaczyć wi
dzom, że nie ma sytuacji bez 
wyjścia, że nie wszystko bez 
powrotnie stracone, że nawet 
zabójstwo jest czasem furtką 
wiodącą do wolności i zachowa 
nia godności osobistej

Kilka wrażeń ogólnych Film 
.Poznane nocą" nie ma nic 

wspólnego Z seryiną produkcją 
tandet opartych na tanich po 
wieścidlach pornograficznych. 
Pomimo, że film ma snoro wat 
kćw czysto sensacyjnych jest 
spięty klam'a problemowa.

N’a tum filmie nie iada się 
(.zekoladu. ani cukierków. Wy
wiera on silne, wstrząsająca 
wrażenie wc^e nie na skutek 
sensacuinej formu. ale przede 
wszystkim dlatego, że z ekra 
nu przemawia do nas prawda. 
Prawda o życiu Paruża I zagu 
Ucwch w nim „poznawanych 
nocą".

ZBIĆ™*

Losowanie nagród 
w konkursie 
książkowym

Przedsiębiorstwo Uoowszech 
nienia Prasy i Książki „Ruch" 
w Koszalinie zawiadamia u- 
czestników ..Błyskawicznego 
Konkursu Książkowego1*, że 
losowanie nagród odbędzie się 
W dniu 28 grudnia br. od go
dziny 15 w świetlicy Powiato
wego Zarzadtt Łączności w 
Koszalinie (nartę- — wejście 
od ulicy Racławickiej). ..Ruch*' 
prosi uczestników konkursu O 
wzięcie udziału w losowaniu 
nasród.

Wśród 37 nagród m. In. są 
do wylosowania: maszyna do 
szvcia, kupon materiału, radio 
odbiorniki, rowery, aparaty 
fotograficzne, zegarek, teczki 
skórzane, portfele, pióra wiecz 
ne, puderniczki.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Z-cę GL. KSIĘGOWEGO, B.tAKARZA tapicerskiego za
trudni natychmiast Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębior
stwa Handlu Meblami w Koszalinie, ul. 1-go Maja 26. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr WPHM.

K—685-1

Rolniczy Zespól Spółdzielczy „1-go Maja" w Bobrowni
kach gr. Danino (pow. Słupsk), podaje do wiadomości, 
że zgodnie z uchwałą ogólnego zebrania w dniu 19 XI. 
1956 roku Rolniczy Zespół Spółdzielczy „1 Maja" w Bo
brownikach, znajduje się od dnia 19. XI. 1956 roku 
w likwidacji. Wszelkie roszczenia wobec Sp-ni należy 
zgłaszać pad wyżej podany adres w terminie 6 m-cy od 
daty postawienia w stan likwidacji. Równocześnie wzy
wa się dłużników Spółdzielni do uregulowania wobec 
niej swoich należności i zobowiązań.

K—680-1

Rolniczy Zespól Spółdzielczy „Wodniczanka" w Wodni
cy zawiadamia, że zgodnie z uchwalą ogólnego zebra
nia członków RZS z dnia 24. XI. 1956 roku Rolniczy 
Zespól Spółdzielczy „Wodniczanka" w* Wodnicy znaj
duje się od dnia 24 listopad • 1956 roku w likwidacji. 
Wszelkie roszczenia wobec Sp-r * należy zgłaszać pod 
w/w adres w terminio 6 m-cy od daty postawienia 
stan likwidacji. Równocześnie wzywa się dłużników 
Spółdzielni do uregulowania wobec niej swoich należ
ności i zobowiązań.

K—679-1

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej, 
Zakład Oczyszczania Miasta w Koszalinie zawiadamia, 
że instytucje, zakłady i przedsiębiorstwa z terenu mia
sta Koszalina korzystające z usług tut. zakładu, winne 
zawierać umowy na wywóz nieczystości stałych i płyn
nych oraz zamiatanie ulic na rok 1957. Umowy winny 
być zawarte w terminie do dnia 10 stycznia 1957 roku. 
Po tym terminie żadne umowy nie będą zawierane, 
a tym samym usług żadnych wykonywać nie będziemy. 
Umowy należy zawierać w Biurze Miejskiego Przedsię
biorstwa Gospodarki Komunalnej w Koszalinie przy ul. 
Lechickiej nr 9 w godz. od 10-tej do 13-tej w każdym 

dniu urzędowania.
K—669-0

Dyrekcja MHD Art. Przem. w Koszalinie 
zawiadamia

swoich klientów, że w dniu 23. XII. 1956 roku (nie
dziela) sklepy nasze będą czynne jak w dnie powsze
dnie.

U dniu 24.Xll.hr. sklepy czynne będą Ijlko 
do godz. 15,30

Prosimy o pospieszenie się z zakupami.
K—698-0

W ZWIĄZKU z listem Rad) 
Zakładowej DBOR oglo 
szonym w ..Glosie Kosza 

lińskim" z dnia 20. XI. br. Ko 
mitel Blokowy nr 35 wyjaśnia:

W dniu 10. X. br. odbyło si^ 
zebranie mieszkańców* śródmieś 
cia m. in. w sprawie omówieni; 
usunięcia usterek budowlanych 
Na zebranie to zaproszono m. in 
przedstawicieli DBOR. Podobnit 
jak na poprzednich zebraniacl 
mieszkańców, dyskusja miale 
charakter burzliwy. Nic usunię
te dotychczas usterki budowlane 
w blokach 18 i 21, nic wynikają

Poznane nocą...
„Poznane nocą" — film produkcji francuskiej, rezs serowa! 

Ralph Habib, scenariusz — Jacąucs Constant, wykonawcy: o*g’ 
— Froncoiae Arnoul. Pan Jo — Resmoud Pellegrin, Wonne — 
Nicole Maurcy. Komisarz Marechal — Noel Roquevert, Gimlle 
— Marthe Mecadier, Paul — Pierre Cresscy.

Nowa siedziba 
biletowej kasy za
granicznej »Orbisu«

Już od 32 bm. . Orbis** sprzeda
wać będzie bilety za granice w 
nowej siedzibie przy ui. Zwycię
stwa 6 (w gmachu b. ZW ZMP1. 
Lokal zajmowany przez kosza
liński ..Orbis'* nie jest — przy
znać trzeba — zbyt duży. Ponie
waż na razie nie ma wolnego 
pomieszczenia. gdzie ..Orbis * 
mógłby sie przenieść „w całości", 
w osobnym lokalu funkcjonować 
bedzle tylko kasa z biletami za
granicznymi.„Nowa Huta" — Poznane „..g. 

Seanse o godz. 16. 18 i 20.
WDK — Diabeł i młyńskiego 

wzgórza.
Seans o godz. 16.
W drodze na front — seans o 

godz. 17.3(1. Seans dla Klubu Fll- 
mowego o godz. 19.30.

„Muza" — Jak bezpańskie psy 
— seanse o godz. 17 i 19.

Kin<> MPRB — Wiosna buda
peszteńska — seans o godz. 18.

r»OGRAM I
na dzień 19 grudnia (środa> 

Program dnia: 17.00.
Wiadomości: 15.00, 19.00, 21.00. 

23.00.
15.10 Popul. muzyka ros. i ra

dziecka. 15.40 Utwory na harfę. 
10.00 Z życia Związku Radziec
kiego. 16.30 Czego chetnie słu
chamy. 17.05 Rad. kurs nauki Jez. 
fos. 17.25 Skrzynka ogólna PU. 
17 33 Max Reger: Sonata a-du-. 
19 00 „Zaginał człowiek" — ode. 
pow. Andrzeja Piwowarczyka. 
18.20 „Dziedziczność" — pog. 18.30 
Muzyka rozr. 19.05 Koresponden
cja z zagranie". 19 20 Gra ork. 
Ńorrie Paramor. 19.43 Aud. dia 
wsi. 20.00 Sylwetki kompoz. — 
Lucjan Marczewski. 2t 30 Ryszard 
Strauss: III akt Opery „Kawaler 
z różą**. 22.42 Muzyka taneczna.

PROGRAM II 
na fali 367 rn 
na dzień 19 grudnia (środa)

Program dnia: 8JJ. 16.05.
Wiadomości. 5.00. 6.00. 7.00, 8.00. 

8.30 12.04. 16.00. 20.00. 23.50.
5 06 Muzyka 5.30 Rozmaitości 

roln. 6.10 Duety instrumentalne. 
6 25 Kalendarz rad. 6.30 Gimn. 
6 40 Polskie melodie lud. 7.10 
Khizyka tan. 8.0S Przegląd prasy. 
613 Gra zespól Alfonsa Bauera. 
8.36 Koncert chóru PR. 9 oo ..Kto 
odgadnie stroikowe zagadki!*' — 
aud dla kl. t t II. 0-20 Koncert 
rozr. 10.00 ..24 godziny" — opow 
Jerzego Bazarewsklego. 10.20 Mu
zyka dla wszystkich. 11.00 „U 
przyjaciół". 1130 Delibes: sulia 
z baletu „Coppctla". 12.10 Aud. 
aktualna. 12.20 Melodie ludowe 
lóżnych narodów, li.50 „Beryl — 
pierwiastek przyszłości" — aud 
dla młodych chemików. 13.13 
Dworzak; Koncert fortepianowy 
g-moll. 14.00 „Jak zajączek Klcuś 
szuka! kióla Gronostaja" — aud. 
dla kl. I i II. 14.20 Fragm po-

PRAKTYCZNE PODARKI GWIAZDKOWE
— zegarki szwajcarskie, niemieckie, radzieckie
— budziki, zegary kominkowe i ścienne oraz wyroby ze złota I srebra jak: 

bransolety — pierścionki — sygnety — obrqczki — łańcuszki — biżuterię róśnq 

poleca w sklepach: K-694-q

Koszalin, ul. Świerczewskiego 19 
nr 1 — Szczecin, al. Wojska Polskiego 1> 
nr 2 — Szczecin, al. Wojska Polskiego 51 
nr 5 — Szczecin, ul. Jagiellońska 81

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią 
z wygodami w Koszalinie na 
mieszkanie w Lodzi. Oferty kie
rować pod nr G—561.

G—361

KUPNO — SPRZEDAŻ 
SPRZEDAM futro fokowe w do
brym stanie (fason modny), Ko
szalin, Wróblewskiego 26/3.

G—>63 1

SPRZEDAM zakład fryzjerski do 
itrze prosperujący. — Orłowska, 
Złocieniec.

Gp—561

ROŻNE
SKORKI futerkowe wyprawiam. 
Konieczne zaświadczenie hodo
wlane lub łowieckie. Należność 
za usługę płatna z góry. Słupsk, 
Marchlewskiego 34.

c.p—565 t

ZA WYLECZENIE z ciężkiej 
choroby tężca oraz troskliwą o- 
piekę — <lr Grońskiemu. Zbyt- 
niewskiemu i małżeństwu Ja
strzębskim z oddziału zakaźne
go w Słupsku składa podzięko 
wanle Mieczysław wardzuła, 
zam. w Słupsku, Konopnickiej 
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Z wizytą u Boguszewskiej i Kornackiego

Dzieła 2 piór
STARE dzielnice ro

botnicze są we wszyst 
kich miastach podob
ne. Szare, bezładnie 
zabudowane, nasiąk

nięte w jesienne dni wilgocią, 
są smutne i odpychające. Dla
czego para wybitnych pisa
rzy, Helena Boguszewska i 
Jerzy Kornacki, właśnie w ta 
klej dzielnicy mieszka już od 
12 lat? Czy powodem są tyl
ko trudności mieszkaniowe w 
Warszawie?

Okazuje się, że nie. Tłuma 
czą mi to: przyzwyczajenie, 
chęć przebywania na codzień 
w środowisku robotniczym, 
które wielu pisarzy musi czę
sto poznawać jak przysłowio
wy „teren" 1 wreszcie spra
wa bodaj że najważniejsza. — 
Blisko stąd do dworca, z któ
rego jedziemy do naszych 
Brzozowych Sieni.

Brzozowe Sienie, to niemal 
że osobny rozdział życia pa
ry pisarskiej. Maleńki domek 
w okolicach Radzymina, ma
lowniczo położony, w którym 
najchętniej pracują i do któ
rego uciekają przed natrę
ctwem telefonów 1 zbyt czę
stych wizyt. Brzozowe Sienie 
— to także miejsce, gdzie pi
sarze znaleźli schronienie w 
czasie okupacji. Boguszewska 
i Kornacki „osobiście poróż
nieni" z Hitlerem trzecim to
mem „Poloneza" zatytułowa
nym „Deutsches Heim", mieli 
dostateczne powody, by uni
kać Gestapo.

Przychodzi kolej na pyta
nie, które pisarzom zadawa
no już wielokrctnie — chodzi 
o „tajemnicę" wspólnego pi
sania. Pisząc osobno, i Bogu
szewska, i Kornacki, zachowa
li Indywidualny, zupełnie róż
ny styl, z którego rezygnują 
we wspólnej pracy. Powstaje 
w ten sposób jak gdyby trze
cia osoba autorska.

Objaśniają mi to cierpliwie. 
A więc, punktem wyjścia jest 
dokładne omówienie nowej 
książki, wspólny stosunek do 
niej obojga pisarzy.

— Tak wiele i tak wyczer
pująco mówimy o przyszłych 
bohaterach naszych książek, 
że wiemy ostatecznie nie tyl
ko, jakie mają cechy charak
teru, ale gdyby np. ktoś oznaj 
mił nam ich zjawienie się, 
wiedzielibyśmy oboje jak bę
dą ubrani.

Czy taka zgodność wyobra
żeń jest trudna do osiągnię
cia? Gospodarze uśmiechają 
się pobłażliwie. — Gdyby pa
ni wiedziała, ile zajadłych spo 
rów, kłótni niemalże, składa 
się na tę jednomyślność — od 
powiada Kornacki. — Jest to 
jednakże zupełnie nieodzowne

Obecne plany pisarskie Bo
guszewskiej i Kornackiego są 
bardzo rozległe. A więc kon
tynuacja wielkiego cyklu, na
zwanego „Przebiegi" (prze
bieg losów ludzkich i wypad
ków historycznych, składają
cych się na naszą burzliwą 
epokę). Do cyklu tego ze sta-I 
rych rzeczy zaliczają powieść!

OSOBLIWY TEATR LALEK

Francesco Sclafan!. właściciel 
„Piccolo Teatro" na jednej z u- 
llctek Palermo, Improwizuje 
przedstawienia podobnie jak 1 
Jego ojciec, po którym odziedzi
czył teatr. Francesco — to praw 

dziwy śpiewak sycylijski, nigdy 
nie korzysta on z tekstów pisa
nych, lecz komponuje na pocze 
kanlu melodie oraz układa tek- 
«ty. Bohaterami jego „oper ku
kiełkowych" są najczęściej po- 
stacie znanych legend i pieśni 
trubadurów.

Ne zdjęcht: jeden z pomocni
ków Sclafanlego sprawdza deli
katny mechanizm poruezający 
marionetka.

roto W CAT,

Boguszewskiej — „Jadą wozy 
z cegłą", a z nowych „Roz
sady" — Kornackiego i współ 
ny „Las". W planie są: 
„Zwierciadło", „Chłopcy z 
podziemi" i „Waldengóra", 
zasygnalizowana już w „Polo, 
nezie".

Ostatnio oddany został do 
druku zbiór wypowiedzi róż
nych polskich pisarzy, na te
mat ich pracy pisarskiej w o- 
kresie 12-lecia. Tytuł zbioru, 
którego redaktorami 1 inicja
torami są autorzy „Poloneza" 
brzmi: „Rachunek pamięci".

W najbliższych dniach para 
pisarzy przystępuje do wyko
nania zamówienia francuskie
go miesięcznika „Preuves". 
którego czytelnicy domagają 
się gruntowniej szych wiado
mości o dzisiejszej Polsce. 
Będą to rozważania ilustrowa 
ne przykładami o charakterze 
literackim.

Rozmawiała B. SID.

Jak wiemy, w skład naszego 
układu planetarnego wchodzi 9 
planet. Jedną z nich jest Ziemia. 
Od czasów starożytnych znano 
prócz Ziemi 5 planet (Merkury, 
iWenus, Mars, Jowisz i Saturn).

Urana odkrył William Her- 
schel w roku 1781. Natomiast 
odkrycie Neptuna w 65 lat póź
niej było olbrzymim triumfem 
astronomii teoretycznej. Ponie
waż orbita Urana wykazywała 
pewne zakłócenia, których nie 
dało się wytłumaczyć tylko przy 
ciąganiem znanych planet, po
dejrzewano. że istnieje jeszcze 
dalsza planeta. Opierając się na 
obserwacjach Urana, francuski 
astronom i matematyk Leverrier 
wykonał w 1846 r. obliczenia i 
przepowiedział miejsce, w któ
rym powinna znajdować się w 
danym dniu planeta, zakłócają
ca ruch Urana. Tegoż samego 
wieczoru astronom Galie w ob
serwatorium w Berlinie odszu
kał tę planetę w odległości nie
całego stopnia kątowego od prze 
powiedzianej pozycji. Nazwano 
ją Neptunem.

W połowie XIX w znano Już 
8 planet układu słonecznego. 
Nie wszystkich astronomów je" 
nak to zadowalało. Wielu z nich 
było zdania, że zarówno ruch 
Urana, jak i Neptuna wykazuje 
bardzo drobne nieprawidłowoś
ci. wywołane przyciąganiem jesz 
cze dalszej, dziewiątej planety. 
Jednym z wybitnych rzeczników 
tej hipotezy był Percival Lowell, 
który w 1915 r ogłosił wyniki 
swych obliczeń. Rozpoczęto usil

Szofer i kura
W jedns’m i miasteczek Westfa 

tli wydarzył się następujący wy 
padek. Zbierająca ziarno na jez
dni kura znalazła się znienacka 
przed pędzącym na nią clętaro- 
wym samochodem. Przerażona, 
ratując się przed niechybną 
śmiercią frunęła na samochód. 
Wylękła kura zupełnie bezwie
dnie zniosła na szoferce jajko, 
które rozbiło się 1 z kolei żółtą 
strutą ściekło na przednią 
szybę przesłaniając pole widze
nia szoferowi. Wóz uderzył w 
najbliższe drzewo.

A działo aia to Ił... ((rudnia 
M»4. roku), >

— Chwileczkę, pozwólcie. Przyjmijmy, 
że Mirski rzeczywiście wyszedł do domu. 
O której wrócił?

— Cztery lub pięć minut przed dzie
siątą.

— Czyli przed yyejściem Łukasika do 
hallu i do kuchni. Mirski sam powiedział', 
że stojąc przed drzwiami, na schodach, 
podsłuchiwał rozmowę Korczewskich. Do 
mieszkania wszedł nie dzwoniąc, rzeko
mo dlatego, bo drzwi były otwarte. Przyj
mijmy, że to jest prawda. Czyż można mu 
wierzyć, że wprost po wejściu udał się do 
łazienki? A może posredł wpierw do No
waka? Czekajcie, czekajcie, bo mi się jesz
cze jedna możliwość nasuwa. Czy nie jest 
prawdopodobne, że Mirski miał jakieś po
rachunki z Nowakiem i korzystając z te
go, iż Korczewski przed żoną odgrażał się 
Nowakowi, postanowił go sprzątnąć. Za
biwszy go bierze z sobą — mniejsza 
o to, z jakich powodów — posążek We
nus I dopiero wtedy idzie do łazienki, tam 
wylewa wódkę i udaje sen z przepicia.

— Owszem, to jest możliwe, ale mo
tyw?

— Zresztą na korzyść tej teorii prze
mawiałoby jeszcze i to, że Mirski zranił 
się w rękę, może właśnie w czasie bójki 
z Nowakiem. Motyw? Za motywem trzeba 
nam się będzie rozejrzeć.

— A ślady krwi na dole, na skrzynce 
do listów?

— Sam je tam specjalnie zostawił.
- Kiedy?

— Nie wiem. Potem się nad tym za
stanowimy.

— Powiedzmy, że macie rację. Gdzie tu 
pasuje Korczewski?

— Są dwie możliwości. Pierwsza: za
łóżmy, że Mirski nie zabił Nowaka, a tyl
ko go ogłuszył uderzeniem posążka, przy
puszczając oczywiście, że Nowak od tego 
ciosu umarł. Korczewski zaś wchodzi w 
chwilę później, pochyla się nad nim i zo
rientowawszy się, że Nowak jeszcze żyje, 
doprowadza do końca to, czego nie zdo
łał dokończyć Mirski. W tym momencie 
znajduje go Rumowiczowa.

— A drzwi? Sądzicie, że Korczewski 
zostawiłby drzwi otwarte?

Kapitan Cypryn rozłożył ręce: — Albo 
rzeczywiście je zostawił otwarte, albo się 
same otworzyły, albo je Rumowiczowa 
otworzyła.

— W zeznaniach oświadczyła, że były 
otwarte.

— Może to jest niezupełnie zgodne 
z prawdą? Może obawiała się, że gdyby 
się przyznała, że je otworzyła, w jakiś spo 
sób ściągnęła by na siebie podejrzenie. 
To mogło w rzeczywistości tak wyglądać, 
że usłyszawszy w pokoju Nowaka jakiś 
stukot...

— Ale Jaki? Jeśli Nowak Już leżał na 
podłodze, to Jak mógł się Korczewski 
przewrócić o krzesło w czasie zwarcia?

— Korczewski był też trochę zawiany, 
przedtem jeszcze w kuchni napił się wód. 
ki. O przewrócenie krzesła łatwo, nie trze-

Helena Boguszewska

Jerzy Kornacki

ne poszukiwania w tej części 
nieba. Ale dopiero w 14 lat po 
śmierci Lowella, w r. 1930 w 
ufundowanym przez niego obser 
watorium, młodziutki wówczas 
astronom Clyde Tombaugh roz
poznał na kliszy fotograficznej 
hipotetyczną dotąd planetę. O- 
trzymala ona nazwę Plutona.

Nie należy jednak uważać, że 
„sondowanie” przestrzeni nasze 
go układu planetarnego co do 
odległości, zakończyło się wraz 
z odkryciem dziewiątej planety. 
Istnieje bowiem duże prawdopo 
dobieństwo, a zdaniem niektó
rych astronomów nawet pew
ność, że nie dotarliśmy jeszcze 
do granic naszego układu sło
necznego. Szczególnie dwie oko
liczności wskazują na to, że Plu 
ton bynajmniej nie jest najdal
szą z planet.

Przede wszystkim jego masa, 
wyznaczona z zakłóceń w ruchu 
Neptuna, wydaje się nieprawdo
podobnie duża. Średnia gęstość 
Plutona wynosiłaby bowiem 
przeszło 50 g na 1 cmT Znamy 
wprawdzie gwiazdy o gęstości 
podobnej, a nawet bez porów
nania większej, jednak współ
czesna fizyka w żaden sposób

ba być pijanym. Tak czy owak, przewró
cił krzesło. Rumowiczowa wybiegła na 
korytarz, otworzyła drzwi i nie wchodząc 
do środka zobaczyła, co się stało, i za
częła krzyczeć.

— Możliwe. Ale w takim razie, Jak i 
kiedy przeniósł Mirski posążek do gabi
netu?

— W bardzo prosty sposób. Trzymał 
go w kieszeni. Gdy go następnie znalezio
no śpiącego w łazience, wrócił' do gabine
tu i korzystając z nieuwagi obecnych po
stawił go na bufecie. Wszyscy byli w tym 
momencie mocno podekscytowani, trafił 
więc na bardzo korzystny dla siebie mo
ment.

— A dlaczego nie zostawił go w ła
zience?

— Bo tam znaleziony posążek zwrócił
by na siebie uwagę. W gabinecie zaś 
uszedł uwagi wszystkich.

— To jest jedna możliwość, Korczewski 
dokończył to, co kto inny, przypuszczalnie 
Mirski, rozpoczął. A może nie Mirski? Mo
że właśnie Łukasik? Może nieznajomy 
Iks?

— Tak, to jest możliwe. Możliwe jest 
również, że Korczewski jest zupełnie nie
winny, że sprawy się miały faktycznie tak, 
jak nam zeznał. Wszedł do Nowaka po 
karty, przewrócił się z krzesłem i znalazł 
się twarzą w twarz z trupem Nowaka.

Zgoda, ale w takim razie dlaczego Kor
czewski kłamał?

— Myślicie o kartach? To łatwo wytłu
maczyć. Nie chcial się przyznać, że istot
nym powodem, dla którego zaszedł do 
Nowaka, było to, że chcial go zwymyślać; 
zdawał sobie sprawę, że wtedy moglibyś
my go pomówić o motyw. Moja wyobraź
nia odpowiada ml, że w chwili gdy do 
Nowaka przyszedł' ów nieznajomy Iks (o 
nim też zaraz zacznlemy mówić), między 
tych trojgiem, Kurczewską, jej mężem 
i Nowakiem, doszło do jakiegoś nieprzy
jemnego starcia.

(d. c. n)

Uważać na 
wystawach
Kompromitacją widzów zakoń

czyła się wystawa zorganizowa
na przez studentów Oxfordu z 
okazji 50 rocznicy śmierci wiel
kiego dramaturga norweskiego 
Ibsena. Studenci postanowili za
drwić sobie z publiczności 1 zgro 
madzill na wystawie „lipne** eks 
ponaty, które przedstawili Jako 
autentyczne. Tak np. w jednej \ 
oszklonych gablot umieścili kij 
bilardowy, który — jak głosił na 
Pis na ścianie gabloty — był „do 
wodem na to, że Ihsen grywał po 
kryjomu w bilard**. Zębaty sta
lowy przedmiot opatrzono podpi 
sem: „grzebień, którym Ibsen 
czesał swoją brodę**. Pod skraw
kami papieru, na których wid
niały czyjeś nieczytelne „bazgro- 
ły**, umieszczono objaśnienie: 
„autografy Ibsena, pochodzące z 
ostatnich Lat jego życia, kiedy to 
pisarz, mając prawą rękę obez
władnioną artretyzmem, podpisy 
wał się lewą ręką**. Kawałki mie 
dzl i mosiądzu (lak się okazało 
nabyte przez, studentów w skle
pie z runięciami) figurujący pod 
nimi podnis nazywał „przedmio
tami, którymi Ibsen codziennie 
się posługiwał**. I tak dalej 
i tak dalej — pomysłowość orga
nizatorów wystawy była w tym 
względzie niewyczerpana.

„Wystawę** otwarto w ubie
głym tygodniu. Zanim Ją P° 
dwóch dniach — gdy kawał się 
wydał — zamknięto, przewinęło 
sle przez nią w skupieniu prze
szło 100 osób, w tym wielu Nor
wegów. Jedynie 4 zwiedzających 
zorientowało się, że wystawa Jest 
dziełem dowcipnisiów.

nie jest w stanie wytłumaczyć 
takiego zjawiska w wypadku 
planety — ciała kosmicznego 
chłodnego I pozbawionego wew 
nętrznych źródeł energii.

Nasuwa się wiec logiczne 
przypuszczenie, że masa wywo 
łująca zakłócenia w ruchach są
siednich planet (przede wszyst
kim Neptuna) nie należy do sa
mego Plutona. Na ten temat 
wysunięto różne hipotezy. Np. 
radziecki astrofizyk Krat przy
puszcza. że daleko poza Neptu
nem może istnieć szeroki pas 
małych i bardzo małych planet.

Natomiast argumentem prze
mawiającym za istnieniem jed
nej masywnej planety transplu- 
tonowej w odległości prawie 2 
razy większej od Słońca niż Plu 
ton, jest fakt odkrycia wśród 
tzw. rodzin kometarnych nale
żących do poszczególnych pla
net (zwłaszcza Jowisza i Satur 
na) rodziny złożonej z 8 komet, 
które zdają się być posłuszne 
przyciąganiu nieznanej planety

Niestety zadanie przepowie- 
dzenia pozycji planety tylko na 
podstawie rozmieszczenia orbit 
komet, należących do jej rodzi
ny. jest niewykonalne z. punktu 
widzenia matematyki. Natomiast 
dokładne przeszukanie nieba 
choćby tylko w pasie ekliptyki 
(płaszczyzny drogi Ziemi dooko 
la Słońca), w pobliżu którego 
grupują się wszystkie planety, 
wymagałoby około 100 lat. Mu
simy więc cierpliwie czekać na 
przypadkowe odkrycie przypusz 
czalnie istniejącej dziesiątej pla 
nety układu słonecznego.

ANDRZEJ TREPKA

Sekcja szermiercza LZS
w Koszalinie działa

Staraniem rady wojewódz
kiej LZS w Koszalinie zosta-

Wacuśi Feluśo sporcie
Mój przyjaciel Feluś, podob 

nie zresztą jak i ja, nie znosi 
palenia papierosów. Tym bar
dziej jeśli odbywa się ono w 
miejscach niedozwolonych, tam 
gdzie toczy się walka sporto
wa — w sali. Praktykowanie 
tego przez wielu widzów, dopro 
wadza czasem do pasji.

— Wiesz co Wacuś — rzeki 
Feluś spotykając mnie przed 
kioskiem „Ruchu" — nie podoba 
mi się „oblicze" tych kibiców, 
którzy „zaciągają" się na sali 
soortowej w czasie spotkań. By 
tern kilka razy w sali sporto
wej Zasadniczej Szkoły Meta, 
lowej w Koszalinie i stwierdzi
łem, że wielu kibiców narusza 
przepisy porządkowe, paląc pa 
pierosy mniej czy więcej skry 
cie lub jawnie. Jest obok hol 
t tam można by ugasić pragnie 
nie.

— Tak Feluś — odrzeklem. 
Nie wszyscy są^na tyle wycho 
wani, by zdać sobie sprawę z 
tego, że w salach sportowych 
nie można palić papierosów. U’i 
działem, że gdy gospodarz sa
li zwraca uwagę, to „jeden z 
drugim" potrafi jeszcze stanąć 
okoniem. Są to i działacze spo' 
łowi i ta „kawalerka", która 
nie ma jeszcze miejsca pod 
wąs, a już kopci jajki.

— Zgadzam się z twymi wy 
wodami całkowicie. Ale to mo 
że jeszcze trwać tygodnie, la
ta i wieki. Jakoś trzeba temu 
zaradzić.

— Hm! Mam pomysł — 
krzyknąłem. / to b. prosty. Trze 
ba tylko podpowiedzieć organi
zatorom imprezy, by przed wej 
ściem na salę zrobili wywiesz 
kę: „palenie surowo wzbronio
ne". A jeśli to nie pomoże to 
niezdyscyplinowanych powinni 
w grzeczny sposób usuwać z 
sali.

— Wspaniały jesteś Wacusiul 
— spostrzegł Feluś. Myślę, że 
odńiesie to dobry skutek. Ze 
też organizatorzy nie podjęli 
wcześniej takiej inicjatywy, tyl 
ko stale przypominają i przypo
minają o zakazie palenia.

— No widzisz — odrzeklem. 
Mój pomysł przypadł ci do 
gustu. Może ten sposób „wy
chowania" skłoni koszalinian do 
zaprzestania palenia na sali.

— Zobaczymy na następnym 
meczu — powiedział, żegna
jąc się Feluś. Wa-Fel

la niedawno utworzona sek
cja szermiercza. Przystąpio
no od razu do pracy.

W każdy wtorek i piątek 
od godz. 16 w sali szkoły 
nr 1 w Koszalinie( ul. Zwycię 
stwa) odbywają się treningi. 
Prowadzi je b. reprezentant 
Polski PietrzyńskŁ

Uczestnikami treningów są 
przeważnie uczniowie przede 
wszystkim ci, którzy wykazu 
ją się dobrymi postępami w 
nauce.

Wszyscy chętni, którzy pra 
gną uprawiać sport szermier 
czy mogą zgłosić się do pro
wadzącego zajęcia ob. Pie- 
trzyńskiego, względnie zgło
sić swój akces w radzie woje 
wódzkiej LZS (Zwycięstwa 
nr 9).

Działacze LZS mają pewne 
trudności. Np. brak większej 
ilości sprzętu. Przypuszcza
my, że w niedługim czasie 
trudności te zostaną przełama 
ne i pierwsza sekcja szermier 
cza w naszym mieście pod o- 
kiem instr. Pietrzyńskiego 
rozwiiać będzie szeroką dzia
łalność.

Bez sukcesu 
powrócili ping-pongiści 
Zrywu z Łodzi

W dniach 15—16 bm. bawi
ła w Łodzi drużyna Zrywu 
Koszalin, która reprezentowa 
la nasz okręg w walkach o 
wejście do ligi tenisa stoło
wego. Obok koszalinian u- 
dział w rozgrywkach wzięły 
drużyny województw: bydgo
skiego, gdańskiego, szczeciń
skiego i łódzkiego.

Start drużyny koszalińskiej 
nie wypad! pomyślnie. Zry- 
wowcy przegrali wszystkie 
spotkania i to w wysokim sto 
sunku. Z Łodzią i Szczecinem 
1:9, a z Gdańskiem i Bydgosz
czą 0:10. Dwa punkty w tych 
spotkaniach zdobył najlepszy 
zawodnik Zrywu — KoseckŁ

Koszalinianie wystąpili w 
osłabionym składzie. Nie wy
jechał do Łodzi Kucharski. 
Gdyby skład był silniejszy, 
to niewątpliwie wyniki mogły 
by być korzystniejsze.

Pierwsze miejsce w rozgryw 
kach zajął Gdańsk przed Byd 
goszczą. Zryw Koszalin upla
sował się na ostatnim, piątym 
miejscu.


